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•TU2 16 BM. w hali Hutnika 
zabrzmi pierwszy gong oznaj­
miający rozpoczęcie mi­
strzostw Polski w boksie. Ta 
największa impreza bokserska 
roku będzie miaia bogatą o- 
prawę i uświetni jubileusz 50- 
lecia KOZB. Znaczny udział w 
sprawnym przebiegu mi­
strzostw będzie miała nasza 
hutnicza organizacja zeterne- 
sowska, która objęła patronat 
nad wszystkimi ekipami bio- 
rącymi udział w turnieju.

Poszczególnymi ekipami o- 
piekować się będą następują­
ce Zarządy Zakładowe ZMS. 
Krakowem — Walcownia Zi­
mna, Warszawą — Pion Głów­
nego Energetyka, Łodzią — 
Pion Głównego Mechanika. 
Wrocławiem — Walcownia 
Zgniatacz, Poznaniem — Wal-
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Młodzieżowy patronat
nad mistrzostwami Polski

w boksie
cownia Rur, Katowicami — Zieloną Górą — Transp. Kolej.,
Zakład Koksochemiczny, Opo­
lem — Odlewnia Wlewnic, 
Gdańskiem — Walcownia Go­
rąca. Białymstokiem — Sta­
lownia Konwertorowa i Mar- 
tenowska, Koszalinem — DE i 
DT, Szczecinem — Aglome­
rownia, Rzeszowem — ZRH,

Kielcami — ZMO i Bydgoszczą 
— Walcownia Slabing.

Zarząd Fabryczny ZMS zor­
ganizuje na dworcu punkt in­
formacyjny. Przedstawiciele 
poszczególnych zarządów bę­
dą witać ekipy na dworcu oraz 

(Dokończenie na str. 4)

Browo, hutnicy!

Bardzo dobre wyniki produkcyjne 
w marcu i w I kwartale br.

Gdyby ml przyszło scharakteryzować jednym zdaniem wy­
niki produkcyjne miesiąca marca i pierwszego kwartału br. 
to brzmiało by ono tak — wyniki produkcyjne w omawianym 
okresie uzyskane przez załogę Huty im. Lenina są wyjątko­
wo korzystne.

Plan miesiąca marca został wykonany w 105.3 procenta, 
a kwartału w 102,7 procenta. A więc rezultaty doskonałe, 
mimo, że zadania planowe — o czym wszyscy wiemy — są 
bardzo napięte i trudne. I nie będzie słowa przesady gdy się 
napisze, że dzięki rytmicznej, wydajnej pracy załogi całego 
kombinatu uzyskaliśmy nadzwyczajne wyniki produkcyjne.

Start do zadań bieżącego ro­
ku mamy doskonały. Jestem* 
przekonany, że i w pozosta­
łych miesiącach i kwartałach 
tego roku będzie podobnie i 
huta znacznie przekroczy za­
dania planowe.

A oto w telegraficznym 
skrócie omówienie najistot­
niejszych elementów, które 
warto podkreślić z pracy za­
łóg poszczególnych wydziałów 
i zakładów w omawianym o- 
k rosie.

Załogę ZK należy pochwalić 
za dobrą pracę oraz udział w 
uruchomieniu i prawidłowym 
przejęciu do eksploatacji 12 
baterii koksownicz».!.

To, że piece w obu stalow­
niach pracują dłużej jest za­
sługą stalowników jak i pra­
cowników z ZMO. Dzięki ich 
pracy materiały ogniotrwałe 
są trwalsze. Załoga ZMO na­
leży pochwalić za wysokie 
wykonanie wkładek ceramicz­
nych dla stali uspokojonych.

Wydział Przerobu Żużla 
miał w tym okresie dobrą 
passę. Wszystkie asortymenty 
zostały przez załogę wykona­
ne. Szczególnie cieszy wyko­
nanie planu w żużlu granulo­
wanym, z którego wyrabia się 
cement, a jak wszyscy wiemy 
bez cementu nie ma mowy o 
większej liczbie mieszkań, o

szybszym zaspokojeniu ma­
rzeń o własnym M-3.

Nadzwyczaj wysokie prze­
kroczenie zadań planowych 
ma załoga z P-50. Na podkre­
ślenie zasługuje dobra praca 
pieca tandem oraz paczkarni 
w OPZ.

Wysokim wykonaniem pla­
nu mogą poszczycić się „wlew­
nice”. Zarówno w produkcji 
towarowej jak i w znacznym 
przekroczeniu eksportu. A jak 
eksport to i dewizy, których 
nigdy nie jest za dużo.

Dobrą, rytmiczną pracą wy­
różniła się załoga P-60. Wy­
soko wykonała plan, przekro­
czyła zadania w produkcji to­
warowej. Na dobrą ocenę 
rzuca cień wypadek, który 
miał miejsce w ostatnim o- 
kresie. Gdyby nie on ocena 
pracy załogi z P-60 byłaby 
bardzo wysoka.

Wysokim przekroczeniem 
planu, produkcji towarowej 
oraz zadań eksportowych mo­
że poszczycić się załoga z 
P-65. Tak samo jak i pracow­
nicy z P-61. Ci ostatni znacz­
nie przekroczyli zadania ek­
sportowe, szczególnie do kra­
jów kapitalistycznych. Ogólną 
ocenę walcowni psuje awaria 
na trzeciej klatce walcowni­
czej. Świadczy to o braku do­
zoru i uwagi.

Załoga z P-62 może być 
dumna z wysokiej i rytmicz- 
,nej pracy dzięki czemu blacha 
biała miała pierwszą klasę ja­
kości.

Walcownia Rur ma do zano­
towania w tym okresie bar­
dzo dobre wyniki ekonomicz­
ne i dalsze opanowanie pro­
dukcji rur fazowanych do 
Stanów Zjednoczonych.

Szczególnie dobre wyniki u- 
zyskała załoga z P-64. Wyko­
rzystanie czasu, realizacja po­
stępu technicznego — wszy­
stko to złożyło się na wysokie 
wykonanie planu, szczególnie 
w miesiącu marcu. A jak wie­
my zadania jakie stały przed 
pracownikami z P-64 były 
bardzo napięte.

Najmłodszy wydział w 
Bochni ma do zanotowania 
nowy sukces w rozszerzeniu 
asortymentów produkcji oraz 
kręgu odbiorców.

binatu. Zajmowała się tym 
załoga z Transportu Kolejo­
wego, która z poważnych za­
dań wywiązała się bardzo do­
brze. Minusem w ich pracy 
jest wypadek, który miał 
miejsce na Zgniataczu.

Dobrze pracowała również 
załoga warsztatu Mechanicz- 
no-Konstrukcyjnego. Dzięki 
nim terminowo można było 
przystąpić do remontu wiel­
kiego pieca, wywrotnicy wa­
gonowej w P-30. Na podkre­
ślenie zasługuje dobre wyko­
rzystanie czasu pracy obrabia­
rek.

Przez meldunki o pracy po­
szczególnych wydziałów prze­
wija się motyw — dobrą oce­
nę obniżył wypadek bądź a- 
waria. To fakt, że obok wyso­
kiego wzrostu produkcji nie 
idzie w parze poprawa dyscy­
pliny pracy, porządku czy za­
bezpieczenia mienia. Na tym 
odcinku organizacja związko­
wa. zetemesowska, działacze 
samorządu robotnięzego. in­
stancja partyjna mają pole do 
działania.

Jak z przedstawionych przy­
kładów widać wszystkie jed­
nostki produkcyjne huty pra- 
ccwdl” <tóbr?e. Wyrobów by­
ło więcej niż zakładał plan. Sytuacja w tym zakresie 
To co załoga wyprodukowa- musi ulec poprawie. Dla do­
la trzeba było wywieźć z kom- bra nas wszystkich, (k)
wzzzzzzzzz//zzzwznooyywzzzzrzzzzzvw*»-zz».z-
Plenum 7F ZMS

Zadanie - uczyć dobrej roboty

Do pracowników służby zdrowia! 
Do lekarzy i pielęgniarek!

Z okazji Waszego święta Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej i Prezydium DK FJN w Nowej Hucie przeka­
zują Wam serdeczne i gorące podziękowanie za Wasz trud 
I Wasze poświęcenie w rzetelnym pełnieniu obowiązków.

Waszą pracą dobrze służycie Nowej Hucie i całemu spo­
łeczeństwu. Życzymy Wam sukcesów w pracy i szczęścia 
w życiu osobistym.

Za Prezydium DRN i DK FJN 
inż. Tadeusz Górski 

przewodniczący Prezydium DRN 
i DK FJN

Z okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia — wszystkim 
lekarzom, pielęgniarkom i personelowi pomocniczemu Za­
kładów Leczniczo-Zapobiegawczych Huty im. Lenina, 
a także pracownikom Katedry Medycyny Pracy

najlepsze życzenia dalszych sukcesów w pracy dla za­
łogi kombinatu, wiele radości w życiu osobistym.

składa
KOI.EKTTW HUTY im. LENINA

ntintttnniitinmniiniitmnpmntnmtmmtitnnmntiiinnni

S

Z roku na rok wzrasta ilość wypadków w pracy. 
W tym także ciężkich, powodujących trwałe ka­
lectwo, a nawet śmierć. Ilość ofiar wypadków za­

istniałych w zakładach produkcyjnych na przestrz:ni os­
tatnich lat jest niewiele mniejsza, od ilości ofiar kraks 
samochodowych na krajowych szosach. Dla przykładu: w 
ub. roku na stanowiskach pracy śmierć poniosły 1.393 
osoby!

O ile jednak słowo „wypadek”, jako coś nieoczekiwane­
go, zaskakującego można jakoś dopasować do tej drugiej 
kategorii nieszczęśliwych zbiegów okoliczności, to trudno 
się zgodzić z jego adekwatnością w przypadku nieszczęść 
zrodzonych w zakładzie produkcyjnym. Tu. przecież o wie­
le łatwiej niż na szosie przewidzieć sytuacje, która wystąpi 
za kilka minut czy godzin. 7nany jest m-chanizm działa­
nia maszyn i urządzeń; obowiązują przepisy i regulamin 
pracy.

Cóż zatem nie pozwala na maksymalne ogrznlczenie 
tzw. „wypadków”?

Wydaje się, iż na to pytanie wystarczającą odpowiedź 
daje analiza bardzo przykrego zdarzenia w naszej hucie, 
z jednego z ostatnich dni marca. Na t’renie Walcowni

Koleżeństwo,
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Ludzie dobrej roboty
Wśród wielu dobrze pracujących w I kwartale br. załóg 

huty, znaleźli się również pracownicy Wydziału Szamotowego 
ZMO. Przekroczyli znacznie plan produkcyjny, zwracają 
uwagę na dobrą jakość wyrobów, są chętni do podejmowania 
zobowiązań i czynów społecznych. Niech zamieszczenie zdjęć 
tych dziesięciu z wielu ludzi dobrej roboty — będzie dla nich 
maleńką nagrodą.

Oto od lewej: Stefan Kwaśniewski, Mieczysław Szczepa­
nik. Walcria Dziedzic, Stefan Cholewa. Stanisław Pazdan, 
Marian Zbroiński, Jan Sykta, Emilian Filus, Czesław Grze- 
gółko i Marian Iwanicki.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Z udziałem kier. Wydz. Ml. 
Robotniczej ZW ZMS tow. 
J. Słyszą obradowało 6 bm. 
plenum Zarządu Fabrycznego 
ZMS. Tematem posiedzenia 
było nakreślenie programu 
działania organizacji fabrycz­
nej w sferze produkcji. Ple­
num podjęło uchwałę precy­
zującą zadania w realizacji 
uchwał VI Zjazdu Partii ja­
kie stoją przed młodzieżą hu­
ty im. Lenina.
intiniiininuiiniuiniHiwntnmnnmtmnn

W dniu 30 marca na zapro­
szenie Zarządu Oddziału Sto­
warzyszenia Odlewników Pol­
skich gościliśmy w Hucie im 
Lenina prof. dr Dymitra Pio­
trowicza Iwanowa, który jest 
redaktorem naczalnym czaso­
pisma odlewników radzieckich 
oraz pełni funkcję przewodni­
czącego Wszechzwiązkowego

W czasie dyskusji i mate­
riałach przedstawionych na 
plenum podkreślono, że naj­
ważniejszym zadaniem orga­
nizacji jest wychowywać przez 
pracę. Stąd zaproponowano 
szereg ciekawych inicjatyw 
dotyczących rozwoju współ­
zawodnictwa pracy, realizacji, 
adaptacji społeczno-zawodo­
wej. Do problemów tych po­
wrócimy w następnym nume­
rze naszej gazety. (now)
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Odwiedziny 
przyjaciela 
i fachowca

Stowarzyszenia Technicznego 
Mechaników i Odlewników w 
ZSRR.

które koleżeństwem nie jest

Prof. Iwanow jest autorem 
wielu oryginalnych prac i 
publikacji z zakresu odlew­
nictwa.

Nasz gość zwiedził Odlew­
nię Żeliwa i Staliwa oraz Wy­
dział Wlewnic HiL, gdzie za- 

'poznał się z technologią pro­
dukcji tych wydziałów.

W czasie spotkania z odlew­
nikami naszej huty, profesor 
podzielił się swymi wrażenia­
mi. Wysoko ocenił poziom 
techniczny naszej produkcji 
odlewniczej oraz zapropono­
wał nawiązanie szerszej niż 
dotychczas współpracy z od­
lewnikami z Kraju Rad, głów­
nie poprzez publikowanie no­
wych osiągnięć w Litiejnoje 
proizwodztuzie, której jest re­
daktorem naczelnym, (k)

Wstępnej remontowano wagon kolejowy w innym miejscu 
niż to przewidywały ustalenia GOP-u. Mimo to nie za­
bezpieczono doraźnie zajętego toru. W rezultacie wjechał 
tam inny skład. który spowodował wypadek i śmierć 
dwóch pracowników. Ten nieco powierzchowny schemat 
rodzi retoryczne pytania: czy tego nie dało się przewi­
dzieć? Czy gdyby w tym przypadku respektowano regu­
laminowe zasady, doszłoby do tragedii?

się (na naszych łamach też to jest widoczne), że 
ga naszego kombinatu jest solidarna, więcej na- 
— ofiarna, zdolna do poświęceń. Wiem, że posy­

pałyby się gromy na kogoś, kto ośmieliłby się tym praw­
dom zaprzeczać. A jednak — zaoponuję. Bo czyż aprobu­
jąc w zakładzie pracy pijaków: kolegów, beztrosko łamią­
cych przepisy bhp. mistrzów i brygadzistów lekceważą­
cych wyżej wymienione, negatywne zjawiska — jesteśmy 
solidarni? Być może tak nam się wydajc. A przeci-ż 
wszyscy oni są potencjalnymi sprawcami nieszczęść.

Sens naszej solidarności leżeć powinien nie w gotowości 
oddania krwi, gdy już do wypadku dojdzie, lecz w prze­
ciwdziałaniu, zapobieganiu katastrofom. Uratowanie ży­
cia kolegi, a nie jego premii — oto solidarność właściwie 
pojęta; oto zadanie naczelne.

Tymczasem inspektorzy bhp na co dzień spotykają się 
z zadziwiającym niezrozumieniem rangi problemu, złymi 
nawykami, lekceważeniem obowiązujących przepisów, 
czasem niewiedzą, a czasem beztroską. Klasycznym przy­
kładem jest tu wypowiedź zmianowego z W-l: Kowalski, 
muszę zwrócić wam uwagę, bo ten człowiek — to 
inspektor bhp... (!)

Statystyka powie, że w HIL ilość wypadków i 
jest największa. Istotnie: 1970 r. wskaźnik

właśnie

tak nic 
_ wypad­

kowości w ogóle wyniósł średnio 1.6 na tysiąc praco­
wników (przy pięciu ofiarach śmiertelnych), w ub. roku 
— 1.8 (przy 4 zgonach). Ale tak może mówić zimna, bez­
namiętna statystyka. Myślę, że wcale nic trzeba się zna­
leźć osobiście wśród tych ułamków statystycznych procen­
tów. by w pełni odczuć straty wynikłe z cierpień fizycz­
nych i moralnych poszkodowanych i ich rodzin. O ogrom­
nych stratach materialnych w powyższym kontekście 
wspominać już niezręcznie.

Na koniec uwaga pod adresem GOP-u. Mimo ogrom­
nych wysiłków służby bhp, nie sposób zgodzić się z do­
tychczasowym trybem załatwiania przez nią części inter­
wencji. Przekazywanie wniosków o ukaranie w gestię po­
szczególnych wydziałów sprzyja właśnie źle pojętej soli­
darności. Sprzyja ile pojętemu koleżeństwu, które tak na­
prawdę— -koleżeństwem nie jest.

Marian Suda
Hi 'innBiHMHnmirrrTrrirnmtitn
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Konkurs WKZZ w Krakowie
i Klubu Wojewódzkiego Redaktorów 

Prasy Zakładowej

■ Doskonalimy
■ 
! pracę związkową
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W okzesie od 15 kwietnia do 15 października br. WKZZ 
w Krakowie i Klub Wojewódzki Redaktorów Prasy Za­
kładowej organizują wspólnie konkurs prasowy pn. DO­
SKONALIMY PRACĘ ZWIĄZKOWĄ.

W konkursie mogą brać udział pracownicy należący do 
związków zawodowych i pracujący w zakładach, w któ­
rych wydawane są gazety zakładowe. Organizatorzy szcze­
gólnie liczą na udział w konkursie społeczników i kores­
pondentów gazet 'zakładowych, członków instancji i grup 
związkowych.

Cel konkursu: uzyskanie wypowiedzi prasowych w for­
mie artykułów, uwag, komentarzy, propozycji — związa­
nych zt,doskonaleniem pracy związkowej i odpowiadają­
cych naypytanie: jak lepiej realizować zadania gospodar­
cze i poprawiać warunki życia i pracy załóg fabrycznych.

Wypowiedzi mogą dotyczyć produkcji, spraw socjalno- 
bytowych, wyichowania. Mogą też omawiać doświadczenia, 
zangażowanie,-. ofiarność członków związków zawodowych 
w polepszaniu warunków pracy i opieki socjalnej, wyka­
zywać miejscowe rezerwy.

Tematem publikacji mogą być również notatki krytycz­
ne, których celem jest eliminowanie biurokratyzmu i zu- 
rzędnic2»nia w załatwianiu spraw ludzkich. Pożądane jest, 
ażeby w materiałach nadsyłanych na konkurs znalazła się 
problematyka współzawodnictwa pracy i podnoszenia 
kwalifikcjł,'.wypoczynku po pracy, turystyki I inne zagad­
nienia.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi po 15 paździer­
nika br.

Warunkiem udziału w konkursie Jest opublikowanie w 
gazecie zakładowej nadesłanego materiału (materiał prze­
znaczony dla prasy musi być podpisany imieniem i nazwi­
skiem, autor powinien podać miejsce swej pracy i zamie­
szkania). ___

Na nagrody dla uczestników konkursu WKZZ w Kra­
kowie ̂ przeznacza 16 tys. złotych. Rozlosuje się je wśród 
kilkn najbardziej wyróżniających się autorów publikacji 
przyjmnjąc, ż" najniższa nagroda nic może wynosić mniej 
n’ż 1M»O zł. Ilość nagród określi Komisja Konkursowa 
WKZZ.

Wystawa oświęcimska w Klubie MPiK

Z udziałem I sekretarza KD 
PZPR w Nowej Hucie Anto­
niego Mroczki, przewodniczą­
cego Prezydium DRN Tadeu­
sza Górskiego, kustoszy Mu­
zeum Oświęcimskiego i przed­
stawicieli Żarz. Głównego 
ZBoWiD — otwarto w ub. 
czwartek w nowohuckim Klu­
bie MPiK przy placu Central­
nym, interesującą wystawę.

Składają się na nią smutne 
pamiątki: obrazy z życia wię-

źniów obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu oraz różne dro­
biazgi wykonane przez nich 
podczas tragicznych lat spę­
dzonych za drutami obozu.

Wystawę zatytułowano „KL 
Auschwitz w twórczości arty­
stycznej”, a eksponaty udo­
stępniło Muzeum Oświęcim­
skie. Wszyscy powinni tę nie­
codzienną ekspozycję zoba­
czyć.

Fot. SL GAWLIŃSKI

wykonujemy
plan?

TABELA WYKONANIA 
PRODUKCYJNYCH HiL 

BM. WŁ.

martenowska

ÎO4

TU
12S

IM

zadań 
DO 5

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby insadowe

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem

proc.

102
97

105

koks wielkopiecowy 
Aglomerownie HiL 

aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HiL
stal ogółem 
stal
stal konwertorowa 
stal elektryczna

Wydział wlewnic 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy ■

Walcownia Slabing
slaby

Walcownia Gorąca Blach

108 
10« 
110 
124

W

97
99

104
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Jednym z ważnych elemen­
tów umacniania więzi par­
tii ze społeczeństwem jest 

szybkie i wnikliwe rozpatry­
wanie i załatwianie skarg, za­
żaleń, listów, wniosków zgła­
szanych do organizacji partyj­
nych, bądź do organizacji spo­
łecznych, władz, urzędów, in­
stytucji. Dlatego też Komitet 
Centralny Partii, realizując 
proces odnowy życia społecz­
nego, zobowiązał już w roku 
ubiegłym wszystkich zaintere­
sowanych — w pierwszym rzę­
dzie działaczy partyjnych — 
do poświęcenia szczególnej u- 
wagi załatwianiu spraw oby­
wateli zgłaszających się w tym 
trybie do organizacji i instan­
cji partyjnych. Należy podkre­
ślić, że mimo nawału ważnych 
spraw, wymagających szyb­
kiego rozwiązywania, aktyw 
partyjny — od kierownictwa 
centralnego do KZ 1 POP 
włącznie — nie szczędzi czasu 
i sił dla wysłuchania wszyst­
kich zgłaszających się, zba 
dania przedstawionych spraw i 
w rezultacie ich załatwiania 
w uzasadnionych (i oczywi­
ście możliwych do załatwie­
nia) przypadkach.

blacha
Walcownia Gorąca 

taśma
Walcownia Drobna 

paofile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana 
1 elektrycznie 

Wydział Rur Z 
rury stalowe

Wydz. Profili GIętyeh
profile gięte
Postój wagonów: i boa.

gódŁ, 2 bm. — 8.1 godz., 3
10.2 godz.. 4. bm. — IM
5 bm, — 11.1 godz.

Z egzekutywy KF

■ Skargi i zażalenia
■ Przygotowania do Święta Pracy

i Dnia Hutnika
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Jakkolwiek dawno już mamy za sobą VI 
Zjazd Partii, a praca kierowana na poszu­
kiwanie do wspólnego banku dodatkowych 

20 miliardów złotych, które pomogą — dzięki 
dodatkowej produkcji — przekroczyć założe­
nia uchwały zjazdowej w podnoszeniu po­
ziomu rozwoju gospodarczego i zaspokajaniu 
potrzeb materialnych ludności, przynosi coraz 
lepsze efekty — w dalszym ciągu poszuku­
jemy coraz to nowych możliwości wzrostu 
gospodarności.

Wszyscy wiemy, że czynnikiem dynamizu­
jącym życie gospodarcze i społeczne jest czło­
wiek, jego myśl przetwarzana na czyny. Do­
bór ludzi, ich walory zawodowe, moralne, 
kwalifikacje specjalistyczne i społeczne, oby­
watelskie; ofiarność, zaangażowanie ideowe, 
inicjatywa — odgrywają zawsze szczególna 
rolę. Pamiętamy też, że jakkolwiek praca

— e.4 
bra. — 
goda.

do uzupełniania i doskonalenia własnych 
kwalifikacji, podnoszenie efektywności i wy­
dajności pracy.

Postawa członka partii w środowisku win­
na być zaprzeczeniem egoizmu. Zobowiązuje 
go ona do zwalczania kumoterstwa, klikowo- 
ści, pijaństwa, rozgrywek personalnych, to­
lerancji wobec nieróbstwa. Generalna zasa­
da każdego komunisty brzmi: być zawsze go­
towym do bezinteresownej pracy społecznej. 
Z uchwał VI Zjazdu PZPR wynika, że 
w przypadku konfliktu między interesem jed­
nostki a ogólnospołecznym, obowiązkiem mo­
ralnym członka partii jest zrezygnować z in­
teresu prywatnego, na rzecz interesu ogól­
nego.

Członka partii winien też cechować samo­
krytycyzm. Sprzyjać tendencjom rozwijania

Z problematyki szkolenia partyjnego

Egzekutywa KF na swym 
posiedzeniu w dniu 6 kwiet­
nia br., oceniając sytuację na . 
tym odcinku, mogła z uzasa­
dnieniem stwierdzić, że u- 
chwały i wytyczne kierownic­
twa partii są prawidłowo rea­
lizowane. Podstawą obrad, 
którym przewodniczył sekre­
tarz organizacyjny KF E. Ci­
sowski — z udziałem przewo­
dniczącego biura listów i za­
żaleń przy KW tow. T. Chro­
baka — stanowiła informacja 
przygotowana przez zespół 
skarg i zażaleń przy KF. W 
okresie I kwartału br. do Ko­
mitetu Fabrycznego wpłynęło 
54 skarg i zażaleń pisemnych, 
a 38 pracowników zgłosiło swe 
pretensje ustnie. Dane te, u- 
względniając również skargi 
zgłaszane do kierownictwa ad­
ministracyjnego i organizacji 
związkowej, świadczą o syste­
matycznym zmniejszaniu się 
ilości tych spraw, z których 
najwięcej dotyczy warunków 
pracy i płacy, kształtowania 
się stosunków międzyludzkich 
oraz przydziału mies~'"Ą,

CatookOTrte eswtalT’'/ yoOtar*- 
Młi, te sasadaicse znaeMnle po­
siada działalność zmierzająca do 
nsnwaoia przyczyn powstawania 
skarg i zażaleń pracowników — co 
zresztą jest w szerokim zakresie 
realizowane. Przykładem mogą bv* 
m. In. programy usprawnień pra­
cy załogi na różnych odcinkach, 
oparte właśnie na setkąch wnios­
ków i postulatów zgłaszanych 
przez pracowników, zweryfikowa­
ne regulaminy przyznawania pre­
mii I nagród, usprawnianie i roz­
szerzanie systemu informowania 
aktywu i załogi (przez spotkania 
z przedstawicielami kier, polity­
czno-gospodarczego) o ważnych 
dla hnty, regionu i kraju decy­
zjach i zamierzeniach władz cen­
tralnych. Usuwając źródła powsta­
wania skarg natęży w dalszym cią­
gu bezwzględnie egzekwować prze­
strzeganie zasady, że skargi 1 za­
żalenia muszą być załatwiane jut 
na szczeblu wydziału, bez po­
kazywania ich — często zupełnie 
hezpodstawnle — instancjom lub 
władzom wyższym. Również nale­
ży zdecydowanie przeciwstawić się 
wciąż powtarzającym aię przypad­
kom „grafomańskiego pieniac- 
twa", uprawianego przez pewną, 
zresztą nieliczną, grupę skarżą­
cych się, przy tym nie cofających 
się nawet przed szkalowaniem róż­
nych osób. Egzekutywa zaleciła w 
dalszym ciągu b. sumienne 1 wni­
kliwe rozpatrywanie skarg i za­
żaleń i listów pracowników — któ­
re, mimo wspomnianych niepra­

widłowości, stanowią jednak waż­
ny dla organizacji partyjnej „ba­
rometr”, określający nastroje i 
atmosferę większych grup załogi.

W drugiej części obrad egze­
kutywa zapoznała się ze sta­
nem przygotowań w hucie — 
prowadzonych jak w latach 
poprzednich 'przez specjalny 
komitet — do Święta Pracy i

Dnia Hutnika. W tegorocznym 
pochodzie 1-majowym hutni­
cy będą przede wszystkim ma­
nifestować swe poparcie dla 
programu VI Zjazdu, a ponad­
to barwna, zdobna w lekkie 
elementy koluma huty będzie 
podkreślać znaczenie przyjaźni 
i sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz nawiązywać do 
30-lecia PPR. Tradycyjne im­
prezy Dnia Hutnika rozpocz- 
ną się 6 maja, a ich kulmina­
cyjnym punktem będzie aka­
demia w hali widowisko-spor- 
towej w dniu 12 maja, podczas 
której wystąpią z wielkim, 
specjalnie przygotowanym 
programem, zespoły ZDK hu­
ty (o dalszych przygotowa­
niach tych imprez będziemy 
bieżąco informowali Czytelni­
ków). J. CK
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PAWEŁ KURYŁO
4 kwietnia 

na cmentarzu 
w Grębałowie 
pożegnała go 
na ' zawsze 
Wielka rzesza 

kolegów.
Zmarł nieo­
czekiwanie na 

posterunku 
pracy w 62 
roku życia

nasz Towarzysz broni, dłu­
goletni i zasłużony praco­
wnik Huty im. Lenina, ślu­
sarz Wydziału ’ Walcownie 
Wstępne. Działacz społecz­
ny i aktywista zbowidow- 
ski współpracujący z mło- 
Azleżą.

Paweł Kuryło brał udział 
w kampanii wrześniowej 
1939 roku, a następnie prze­
bywał na terenie Związku 
Radzieckiego. Jako jeden z 
pierwszych wstąpił w maju 
1943 w szeregi 3 p. p. I Dy­
wizji im. Tadeusza Kościu­
szki. W stopniu sierżanta

Ludowego Wojska Polskie­
go walczył od Lenino po­
przez Wał Pomorski, forso­
wanie Odry aż po Berlin.

Za dzielność na polu wal­
ki, za zasługi w pracy spo­
łecznej i zawodowej otrzy­
mał szereg odznaczeń bojo­
wych i państwowych: 
Krzyż Walecznych, srebrny 
medal „Zasłużony na Polu 
Chwały”, złoty Krzyż Za­
sługi, Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski o- 
raz pamiątkowe medale 
wojenne.

W zmarłym utraciliśmy 
cenionego przez kierownic­
two, szanowanego przez ko­
legów, cichego, skromnego 
i ofiarnego Towarzysza bro­
ni.

Zmarły pozostawił Zonę i 
osierocił dwoje dzieci, któ­
rym składamy wyrazy 
szczerego współczucia.

ZARZĄD ODDZIAŁU
FABRYCZNEGO ZBoWiD 

HUTY IM. LENINA

Rodzinom naszych tragicznie zmarłych pracowników

Pawła Kuryly i Czesława Planety
serdeczne wyrazy współczucia

składa
ZAŁOGA WYDZIAŁU WALCOWNIE WSTĘPNE

Wszystkim, którzy w okresie naszego wielkiego 
zmartwienia 1 bólu po tragicznym zgonie Męża i Ojca

PAWŁA KURYŁO

stworzyła współczesnego — cywilizowanego 
i kulturalnego człowieka, to i nadal stanowi 
w jego życiu — główny i zasadniczy sens.

Praca jest dziedziną, w której najpełniej 
realizuje się osobowość człowieka, sprawdza 
jego postawa, zdolności, wartości moralne 
i umiejętności społeczne. Postawa: brać od 
społeczeństwa jak najwięcej — najmniej zai 
mu z siebie dawać — nie może nigdy dopro­
wadzić do Wzbogacenia tego społeczeństwa 
i podniesienia wartości obywatelskiej i mo­
ralnej. poszczególnych jednostek. Ciągła wal­
ka z aspołecznymi postawami, według któ­
rych „państwowe, społeczne — znaczy niczy­
je."’ — to walka nie tylko o moralność 
jednostek, ale i o interes społeczny, o interes 
nas wszystkich — i państwa.

Każdy kto wstępuje do partii marksistow­
sko-leninowskiej, podejmuje tym samym 
zwiększone obowiązki: zobowiązuj’ się, że 
będzie wykonywał swoje zawodowe i obywa­
telskie obowiązki w sposób szczególnie przy­
kładny. Zaś osobisty przykład ezłonka partii 
stanowi najskuteczniejszą formę oddziaływa­
nia na środowisko. Najlepszym argumentem 
w życiu członka partii jest własne zachowa­
nie, zdyscyplinowanie, sumienność, dążenie

samokrytycyzmu będzie wprowadzony przez 
VI Zjazd do statutu PZPR obowiązek syste­
matycznej oceny postaw członków partit

Nie do pomyślenia jest kryterium oceny 
członka partii bez uwzględnienia jego soli­
darności z partią, z jej polityką, uchwałami, 
które stanowią podłoże motywacji jego dzia­
łań.

E. Gierek, na VI Zjeździe PZPR m. łn. po-“ 
wiedział: „dotrzymać kroku postępowi w dru­
giej połowie XX wieku (—) Na miarę tych 
zadań musimy kształtować poglądy 1 posta­
wy społeczne, 
cje ideowe”.

hierarchię wartości

IDEOWO : MORALNA 
temat artykułu doe. 

kwietniowym numerze

i motywa-

CZŁONKA 
dra Jerzego 
miesięcznika

POSTAWA 
PARTII — to 
Ładyki 
„Ideologia i Polityka”, który poświęcony jest pro­
blemom szkolenia partyjnego, a który postanowi­
liśmy omówić.

SOCJALISTYCZNA POSTAWA OBYWATELSKA 
w Świetle materiałów vi zjazdu pzpr, to 
tytuł kolejnego artykułu w tym miesięczniku, — 
pióra doc. dra Mieczysława Michalika — bardziej 
szczegółowo konkretyzującego wiele pojęć z zakre­
su postaw i wzorców obywatelskich.

R. W.

Atrakcyjne zawody 
na kortach Wandy!

W dniach 15 i IB kwietnia, 
na boisku MZKS Wanda w 
Nowej Hucie odbędą się atrak­
cyjne zawody w piłce ręcznej 
kobiet z udziałem Epitok De- 
breczyn, MKS-u Tarnów, SKS 
Cracovii i gospodyń turnieju 
— zawodniczek MZKS-u Wan­
da. Więcej szczegółów podamy 
w następnym numerze, (ms)

Mgr int

Danielowi LORKOW1 
serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 
OJCA

składają koleżanki 
i koledzy 

z Plonu Głównego 
Automatyka

okazali nam życzliwość i złożyli wyrazy współczucia 
oraz wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych, a 
zwłaszcza Prez. Rady Zakładowej Kombinatu Huty im. 
Lenina, Radzie Zakładowej Wydziału Walcownie Wstę­
pne, Kolektywowi, Kierownictwu P-60, Zarządowi Od­
działu Fabrycznego i Dzielnicowego ZBoWiD w Nowej 
Hucie, ZMS HiL, towarzyszom broni, kolegom z pracy, 
przyjaciołom, znajomym, sąsiadom — składamy słowa 
z głębi serca płynących podziękowań

ŻONA. CÓRKA, SYN i RODZINA

IDyrekcja i Rada Robotnicza
Huty im. Lenina — Kraków 28

zawiadamiają, że począwszy od 24 marca 1972 r. — zgodnie z 
uchwalą nr 183 KSR — HiL, wszystkie jednostki organizacyjne 
huty (plony, służby, zakłady i wydziały), zaliczone do działalno­
ści ekiploatacyjnej, socjalno-bytowej i inwestycyjnej HiL —

dokonują wypłaty nagród z funduszu zakładowego 
za rok 1971.

W związku z powyższym, uprawnieni pracownicy Huty, wzglę­
dnie upoważnione zainteresowane osoby — winny sprawdzić listy 
nagród we właściwych jednostkach organizacyjnych HiL. Ostate­
czny termin zgłaszania reklamacji i tytułu nagród z pow. fun­
duszu zakładowego HiL upływa 30 czerwca 1972 r. Po tym termi­
nie żadne reklamacje nie będą uwzględnione. Nagrody 
jęte w terminie do 31 grudnia br. zostaną przekazane 
cele, zgodnie z obowiązującym „Regulaminem tworzenia 
lu funduszu zakładowego Huty im. Lenina”, będącym 
kiem do Uchwały nr 183 KSR — HiL 'z 23 marca 1972 r. ■

nie pod- 
na Inne 

I podzla- 
załączni- I
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Podsumowano wyniki ubie­
głorocznego Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki w 

Hucie im. Lenina. W wyniku 
działalności młodych racjona­
lizatorów huta zaoszczędziła 
ponad dwa miliony złotych, bo
tyle wyniosły efekty ekono­
miczne uzyskane z zasto*sowa-

Jeray Daniec — Zwycięzca 
TMMT w konkursie na naj­
lepszy debiut wynalazczy.

nych nowych rozwiązań tech­
nicznych i organizacyjnych 
zgłoszonych w ramach TMMT. 
Jest to efekt ogromny, dwa 
miliony, to przecież kawałek 
grosza, a te 321 projektów to 
też niemało, a licząca 259 osób 
młodych grupa racjonalizato­
rów stanowi dość liczną dru­
żynę. Można więc powiedzieć, 
że te liczby są wcale niezłe i 
o rozwoju racjonalizacji wśród 
młodzieży dobrze świadczą. 
Można by tak powiedzieć, gdy­
by potraktować je w sposób 
powierzchowny, bo gdy tak 
głębiej przyjrzymy się efek­
tom turnieju, wcale do opty­
mizmu one nie skłaniają. Bo 
popatrzmy: w Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki bie- 
rze udział 0,7 procenta mło­
dzieży zatrudnionej w kombi­
nacie! To mniej niż liczba in­
żynierów i techników należą­
ca do ZMS. Projekty turniejo­
we stanowią ledwie 2,8 pro­
centa ogółu wniosków złożo­
nych w HiL. podczas gdy w 
ogóle młodzież stanowi prawie 
jedną trzecią załogi.

Widać więc wyraźnie, że te­
chniczna aktywność młodzieży, 
wyrażająca się udziałem w ra­
cjonalizacji jest niewielka. To 
jest faktem. Warto jednak za­
dać sobie pytanie — dlaczego?

WHucie im. Lenina dobiegła 
końca kampania sprawo­
zdawczo - wyborcza na 

szczeblu wydziałów. Ostatnie w 
tym tygodniu konferencje od­
były się w Stalowni Mar(enow- 
skiej i Aglomerowni. Uczestni­
czyłam w obydwu zebraniach. 
Zebrałam też szereg informacji 
z poprzednich konferencji, na 
których aktyw związkowy 
wybierał swych przedstawi­
cieli do Rad .Zakładowych i 
Rad Robotniczych. Zebrania te 
miały wiele wspólnych akcen­
tów. A problematykę dyskusji 
delegatów można usystematy­
zować w kilka zasadniczych 
grup. Według moich spostrze­
żeń kolejność zagadnień by­
ła następująca: warunki so­
cjalno-bytowe. warunki pracy, 
sprawy produkcyjne oraz „a- 
naliza osobowości” kandyda­
tów do nowo konstytuujących 
się Rad Zakładowych i Rad 
Robotniczych. Każdemu z nur­
tujących załogę kombinatu 
problemów, poświęcę uwa­
gę osobno.

Chcemy żyć lepiej 
i dostatniej

Zwykle ta sama sceneria. 
Za stołem prezydialnym zasia­
dają przedstawiciele dyrekcji 
huty, Rady Zakładowej i Ra­
dy Robotniczej Kombinatu, I 
sekretarz zakładowej organi­
zacji partyjnej, przewodniczą­
cy Zarządu Zakładowego 
ZMS... Naprzeciw zwarty krąg 
aktywistów. Stół prezydialny 
jest tu raczej symbolem, pozo­
stałością tradycyjnej ceremo­
nii konferencji. Mównica na 
robotniczych zebraniach stra­
ciła również swoją dawną ro­
lę. Rzadko który z delegatów 
korzysta z jej usług, rzadko 
który wspiera swoją wypo­
wiedź „kartką”. Do notatek 
sięgają jedynie w przypadku 
odniesienia swoich spostrze­
żeń do poszciególnych części 
referatu, czy też by udoku­
mentować jasność własnych 
obliczeń. Nie można przy tym 
powiedzieć, by spontaniczna 
dyskusja imała charakter cha­
otyczny. Poruszane tematy 
aczkolwiek relacjonowane 
bezpośrednio, są głęboko prze­

To, że Turniej odegrał po­
ważną rolę w rozwoju wyna­
lazczości pracowniczej nie u- 
lega wątpliwości. Nie wiem 
jednak, czy spełniły się na­
dzieje z nim związane. My­
ślę, że wprawdzie dzięki te i 
inicjatywie w ogóle zwrócono 
uwagę na problem wynalaz­
czości wśród młodzieży, ujaw­
niono setki nieprawidłowości, 
usunięto wiele zła. Ale... re­
wolucji nie dokonano. Słysza­
łem wiele wyjaśnień dotyczą­
cych przyczyn małej aktywno­
ści młodzieży w racjonalizacji.

Apele i rzeczywistość
Gdy rozmawia się ze star­

szymi racjonalizatorami, wy­
gami, z niejednym projektem 
na swym koncie, przeważnie 
słyszy się, że kłopoty z mło­
dzieżą są dlatego,. że w ogóle 
ruch racjonalizatorski jest żle 
traktowany. Że często na ra­
cjonalizatora patrzy się jak na 
wydrwigrosza. Że często traci 
się tysiące, przedłużając czas 
od projektu do jego wprowa­
dzenia w imię bezmyślnego 
trzymania się przepisów, w 
imię pozornej oszczędności, bo 
trzeba by zapłacić za pomysł 
racjonalizatorski, a tak gdy się 
go nie wprowadzi, nie będzie 
trzeba.

Często się słyszy, że przy­
czyną nie najlepszego stanu 
rzeczy jest mała znajomość 
prawa wynalazczego. Jako an­
tidotum proponuje się więc 
szkolenia. Każdy z organiza­
torów TMMT, a więc ZMS, 
NOT, związki zawodowe i ad­
ministracja podejmują w tym 
kierunku działania. Dla mnie 
to jest jednak paradoks. Ro­
zumiem, szkolimy racjonaliza­
torów. Wybieramy najzdol­
niejszych, najlepiej pracują­
cych robotników, techników i 
inżynierów i dajemy im do­
datkową wiedzę techniczną. 
Uczymy korzystać z literatury 

'fachowej — wiadomo przecież, 
że umiejętność swobodnego 
posługiwania się książką nie 
jest powszechna. Ale po co, na 
przykład, szkolić racjonali­
zatorów na prawników? Ro­
zumiem, że znajomość prawa 
wynalazczego potrzebna jest 
doradcom, rzecznikom, działa­
czom związkowym, których o- 

myślane, czasami — jakby 
trzymane w „zanadrzu”, spe­
cjalnie na związkową konfe­
rencję.

Toczący się dialog, to swo­
bodne, jasno sprecyzowane 
wypowiedzi — prezydium i sa­
li. Na pytania odpowiada się 
„od ręki”. Sprawy problemo­
we są rozważane wspólnie. 
Chcemy lepiej i dostatniej żyć 
— oto nić przewodnia dysku­
sji załóg, które reprezentują 
na konferencji delegaci. Do­
statniej żyć, to znaczy więcej 
zarabiać drogą lepszej i wy­
dajniejszej pracy. Niektóre ze 

W KRĘGU ZWIĄZKOWEJ 
DYSKUSJI

zgłaszanych postulatów mają 
charakter ogólnokrajowy. Jak 
np. wniosek podjęty podczas 
zebrania w Aglomerowni, do­
tyczący konieczności rozważe­
nia możliwości zniesienia róż­
nicy w opłatach za gaz i ener­
gię, jaka występuje na nieko­
rzyść naszego regionu w po­
równaniu ze Śląskiem, gdzie 
opłaty te są o wiele niższe.

Dyskusja każdego z zebrań 
wykraczała daleko poza spra­
wy kombinatu. Odnosiła się do 
zaopatrzenia i handlu w dziel­
nicy, rozwoju placówek. Kry­
tycznie oceniono w tej mierze 
upośledzenie osiedli peryfe­
ryjnych pod względem rozwo­
ju sieci handlowo-usługowej. 
Padło też szereg uwag pod a- 
dresem stołówek i kiosków w 
wydziałach. W przypadku sto­
łówki w P-30 opinia pracow­
ników była jednoznaczna. Je­
śli nie nastąpi poprawa pod 
względem jakości i ilości wy- 
dawanych posiłków, zmienić 
należy obsługę stołówki...

Nie sposób odnotować wszy­
stkich podnoszonych spraw z 
zakresu warunków socjalno- 
bytowych. Relacjonuję za­
ledwie najważniejsze. Do nich 

bowiązkiem jest strzec intere­
sów pracowników. Otóż w tym 
pozornym szaleństwie jest me­
toda.

Opowiada jeden ze zwycięz­
ców TMMT 1971, Jurek Da­
niec: „Zaczęto mi przyjmować 
wnioski, bo-umiałem za nimi 
chodzić. Jak raz, drugi się od­
wołałem do komisji przy' hu­
cie, to i komisja zakładowa za­
częła inaczej traktować moje 
pomysły. Najważniejsze, żeby 
się nie załamać z początku.

Można się cieszyć, że mamy 
kilku upartych młodych ludzi, 
którzy wiedzą, czego chcą od 
życia i w kaszę sobie nie da­
ją dmuchać. Bardzo to . ładne, 
gdyby wyłowienie tych kilku 
nie kosztowało nas tak drogo. 
Uczenie wytrwałości i hartu 
przez podkładanie kłód pod no­
gi zdolnym ludziom, którzy 
potrafią myśleć i chca ulepszać 
niinmmnmmiiinnfflnnnmKiUłimmHiimnHnHimmHJi 

I KAŻDY MOŻE ZOSTAĆ | 
|wynalazcą| 
TiłHIlHWHłlHJIHmnmiinHłrnHffllHłMHłłiłiUnUiłMilllHHłłf

swój warsztat pracy, to już 
nie tylko karygodne marno­
trawstwo społecznej energii i 
pieniędzy, ale wręcz wrogie 
socjalizmowi.

A obok takiej rzeczywistości, 
o której zawsze mówili mi ci,

Stanisław Witczak — II 
miejsce w konkursie na naj­
lepszy debiut.

należy zaliczyć:- wypOCżyhek -rzut wobec zakładowego leka- 
po pracy, sprawy mieszkanio­
we, kredytów i pożyczek mie­
szkaniowych i inne. Delegaci 
domagali się praktycznych, 
życiowych posunięć w dzie-
dżinie zamiany mieszkań, 
udzielania pożyczek itp. Dy­
skusja trwała także pod­
czas przerwy obiadowej. 
Przeniosła się z sali na kory­
tarz. Często w sprawach oso­
bistych i wątpliwych zwraca­
no się bezpośrednio do ucze­
stniczących w konferencji: 
przewodniczącego RZK —An­
toniego Dałkowskiego, sekre­

tarzy — Stanisława Ptaśnlka i 
Edwarda Kotuły, sekretarza 
Rady Robotniczej Stanisława 
Zmudy, dyrektora pracy Ju­
liana Olszowskiego—

Korzystniejsze warunki — 
wydajniejsza, lepsza praca

Druga grupa poruszanych 
w dyskusji problemów odnosi­
ła się do warunków pracy i 
nieodłącznie z nimi związa­
nych spraw produkcyjnych. 
Zwracano uwagę na duże za­
pylenie, zwłaszcza w rejonie 
sortowni P-30 i baterii kokso­
wniczych w ZK; na niedosta­
teczną ilość i jakość aparatu­
ry ochronnej, co ma ogromny 
wpływ na obniżenie stanu 
zdrowotności załogi.

Oceniano w tej mierze pracę 
przemysłowej służby zdrowia. 
Mówiono o potrzebie zwię­
kszenia dyscypliny pracy le­
karzy, by pracę rozpoczynali 
punktualnie i więcej czasu 
poświęcali profilaktyce. W 
rozgoryczeniu padło takie o- 
skarżenie pod adresem przy­
chodni w P-30. „Ani razu nie 
widziałem lekarza na stanowi­
sku pracy”. Poważny to za-

Stanisław Herman — zdo­
był III nagrodę w konkursie 
na debiut wynalazczy.

którzy zwyciężali w TMMT, 
tuż obok niej, funkcjonują pla­
katy, ulotki i hasła zachęcają­
ce do uczestnictwa w szlachet­
nych zmaganiach młodych u­

zdolnionych technicznie praco­
wników. Myślę, że jakkolwiek 
działalność propagandowa wo­
kół turnieju jest potrzebna, to 
przecież trzeba i w tej sprawie 
postępować logicznie. Dlatego 
sądzę, że znacznie lepszą pro­
pagandę turnieju zrobiłaby 
wiadomość — nawet niekonie­
cznie propagowana przez pra­
sę, a wystarczyłaby przez ko­
legów — że np. zwycięzca 
TMMT otrzymał szybciej a- 
wans, ułatwiono mu podno­
szenie kwalifikacji, podniesio­
no grupę uposażenia. Tymcza­
sem często bywa inaczej.:..

Dwaj debiutanci
Turniej Młodych Mistrzów 

Techniki jest rozgrywany w 
dwóch konkurencjach: „debiu­
tanckiej” i „zaawansowanej". 
W tej drugiej wersji startują 
już mistrzowie techniki pełną 
parą. Inżynierowie Jurek Za­
jąc (kolejny raz zwycięzca 

rza.
Z dużą dojrzałością politycz­

ną stawiano zagadnienia pro­
dukcyjne, wiążąc je z popra­
wą warunków socjalno-byto­
wych. Sprawy jakości i wy­
dajności łączono nie tylko ze 
zwielokrotnionym wysiłkiem 
mięśni ludzkich, lecz przede 
wszystkim z lepszą organiza­
cją pracy, postępem technicz­
nym, rozsądnymi zakupami 
maszyn i urządzeń.

Kogo obdarzamy 
zaufaniem?

Oczywiście całość dyskusji 
oscylowała w obrębie spraw 
międzyludzkich. One to kształ­
tują atmosferę w pracy, sto­
sunki pomiędzy przełożonym i 
załogą. Odgrywają też niepo­
ślednią rolę w sferze wydaj­
ności pracy. Dlatego też szcze­
gółowo i krytycznie roztrząsa­
no zgłoszone kandydatury do 
rad związkowych. Za kryte­
rium oceny przyjęto: solidność 
w pracy, właściwą postawę w 
zakładzie i środowisku oraz 
uczciwość — „czyste ręce”. 
Nowe funkcje powierzono lu­
dziom powszechnie szanowa­
nym. o dużym wyrobieniu sdo- 
łecznym i politycznym. Doko­
nano także wyboru delegatów 
na Konferencję Rady Zakła­
dowej Kombinatu, która od­
będzie się 26 kwietnia.

W skład nowo ukonstytuo­
wanej Rady Zakładowej P-30 
weszli: przewodniczący Jan 
Kaczmarczyk, z-ca przewodni­
czącego Zdzisław Kurek, se­
kretarz Władysław Łata, spo­
łeczny insp. pracy Augustyn 
Haczek, przewodniczący Rady 
Robotniczej — Stefan Opięła.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w HiL, atmosfera i 
charakter dyskusji zebrań 
świadczą o dużej dojrzałości 
społecznej i gospodarskiej po­
stawie załóg poszczególnych 
wydziałów. Świadczą o rosną­
cej roli związku zawodowego 
w życiu kombinatu.

H. ROSIEK 

TMMT) i Tadeusz Różycki, to 
postacie szeroko znane w ko­
łach racjonalizatorskich. Inni 
tegoroczni laureaci — zdobyw­
ca III miejsca Ryszard Szczu- 
dłowski z P-63, czy Marcinko­
wski i Spiradek z P-66, albo 
Jurek Stolecki ze slabinga i 
Ryszard Pisz z TE, - których 
prace zakwalifikowano na eli­
minacje wojewódzkie, mają na 
swym koncie wiele projektów.

Ale — i to jest największa 
wartość TMMT — wśród prac 
które będą reprezentować HiL 
na eliminacjach wojewódzkich 
znalazł się projekt Staszka 
Witczaka z wydziału wodnego. 
Praca ma długi tytuł, ale w 
ogóle jest ona wcale nie tru­
dna, choć dzięki zastosowaniu 
urządzenia Staszka, studzienki 
hydrantów przetyka się w 
dziesięć minut, zamiast w dwa 
dni. Nie musi się dokopywać 
do otworu, który trzeba 
przetkać. Sam wynalazca, ab­
solwent ZSZ z Klimontowa, a 
od półtora roku pracownik 
W-29 swoim pierwszym pro­
jektem wynalazczym zajął 
drugie miejsce w hucie. Ale to 
nie będzie projekt ostatni. Już 
ma nowe w głowie. A ta żyłka 
do racjonalizacji, którą w so­
bie odkrył da na pewno jesz­
cze znać. Bo to wszystko — jak 
sam to dowcipnie nazywa — z 
lenistwa. Z kolegą musieli ko­
pać dół, żeby dostać się do 
studzienki. Ponieważ tego nie 
lubił, zaczął szukać innego roz­
wiązania. I udało się. Poza tym 
— trafił na życzliwego przeło­
żonego — inżyniera Krzywca. 
Bez tej pomocy — mówi nie 
byłby chyba zwycięzcą TMMT.

Zdobywcę pierwszej nagro­
dy już znamy. Jest nim Jerzy 
Daniec. I jego sukces w zna­

Po sesji sejmowej — rozmawiamy z posłem 
K. Kurasiem

Demokracja
— ale i dyscyplina

Wiemy, że na pierwszym w tej kadencji posie­
dzeniu Sejmu wybrano nowy Rząd, czytaliśmy wystąpie­
nia z sejmowej trybuny, znamy przebieg obrad.

Naszego hutniczego posła Kazimierza Kurasia pytamy o 
inne sprawy, związane z niedawno zakończoną Sesją Sej- ■ 
mu. O atmosferę, klimat obrad, o własne refleksje i od­
czucia.

— Chciałbym przede 
wszystkim zwrócić uwagę 
na bardzo dobrą atmosfe­
rę, na właściwy klimat, 
sprzyjający rozwiązywaniu 
istotnych problemów społe­
czeństwa. W wyniku tego 
dobrego klimatu politycz­
nego na pewno w jeszcze 
większym stopniu wzrośnie 
aktywność posłów, akty­
wność w działalności Sej­
mu, którego ranga znacznie 
wzrosła już w roku 1971. 
Kładzie się nacisk na u- 
mocnienie i rozszerzenie 
funkcji kontrolnej naszego 
Parlamentu nad działalno­
ścią Rządu i administracji 
państwowej.

Dało się również odczuć 
atmosferę większej szczero­
ści i zaufania do posłów — 
w klubie poselskim PZPR, 
to dyskusji w kuluarach 
sejmowych.

Tym, którzy śledzili obra­
dy Sejmu w telewizji i czy­
tali o nich w prasie, wiado­
mo, że na Sesji mówiono o 
poszerzeniu demokratyzacji 
życia społeczno-polityczne­
go. Demokracja musi być 
jednak ściśle związana z e 
społeczną dyscypli­
ną na każdym odcinku 
pracy. Wszyscy w równej 
mierze jesteśmy odpowie­
dzialni za przyszły kształt 
kraju, za jego rozwój, po­
myślność, wszyscy tę przy­
szłość kształtujemy. Na o- 
bradach podkreślano wielo­
krotnie, że dobra, rzetelna 
praca będzie otaczana sza­
cunkiem i uznanietn. Od 
niej przecież zależy wszyst­
ko, czego społeczeństwo o- 
czekuje od naszych władz.

Chciałbym zatrzymać się 
przy nowym, a właściwie 
zmodyfikowanym regula­
minie pracy . Sejmu. Istot­
ną sprawą jest to, że obok 
interpelacji — które oży­
wiono już w ub. roku — 
wprowadzono obecnie for­

cznym stopniu — co mocno 
podkreśla — wynika z życzli­
wości z jaką spotkał się ze 
strony działaczy kola KTiR w 
Aglomerowni: Gołąbka i Ta- 
borka. Oni pomogli mu prze­
trwać pięrwsze niepowodzenia. 
Dotychczas złożył już 11 wnio­
sków, co »jak na jeden rok nie 
jest mało. Trzy już pracują, a 
nad dwoma zastanawia się ko­
misja szczebla kombinatu. U 
Jurka zaczęła się pasja racjo­
nalizatorska od tego, że jego 
BPS w swym regulaminie 
przyjęła zgłoszenie w ciągu ro­
ku 6 wniosków. I to jakoś na 
niego spadło. Okazuje się więc.

Tadeusz Różycki — Zdo­
bywca II miejsca w konkursie 
na najlepszy‘projekt wynalaz­
czy TMMT 1971.

że każdy, lub prawie każdy, 
dobry fachowiec może zostać 
racjonalizatorem. Trzeba tyl­
ko zamiast nawoływań do u- 
działu w tym ruchu stworzyć 
dobre warunki tym, którzy 
chcą wnie^g coś nowego w 
swój zakłndRSt, po prostu, że­
by lżej było pracować, mniej 
się namęczyć, a więcej z tego 
mieć.

S. NOWAKOWSKI

mę zapytań pod adresem 
poszczególnych kierowni­
ków resortów. Ministrowie 
na wszelkie pytania posłów 
będą odpowiadali z trybu­
ny sejmowej. Niemniej- wa­
żne jest ustalenie, że inter­
wencje poselskie powinny 
być niezwłocznie roz­
patrywane przez ministrów 
i wszystkie kompetentne o- 
soby. Z dobrego klimatu 
pracy w Sejmie wynika 
dalsza sprawa — dezydera­
tów. Odpowiedzi ministrów 
będą udzielane w komi­
sjach, w sposób konkretny 
i w określonym terminie. 
Istotne jest także stworze­
nie wszelkich warunków 
dla pełnego kontaktu po­
słów z radami narodowymi, 
aby mieli szeroki pogląd na 
zagadnienie funkcjonowa­
nia organów władzy tere­
nowej. Jednym słowem, 
modyfikacja regulaminu 
wiąże się z większymi u- 
prawnieniami zarówno po­
słów, jak i całego Sejmu.

Chciałbym przy okazji 
zwrócić uwagę na pewien 
problem, który niestety nie 
jest należycie rozumiany 
przez część społeczeństwa. 
Trzeba wiedzieć, że poseł — 
mając ścisły kontakt z wy­
borcami — powinien być 
działaczem w skali ogólno­
krajowej. Powinien podej­
mować sprawy wtedy, gdy 
stanowią one problem spo­
łeczni/. Drobniejsze kwestie 
leżą w kompetencji władz 
terenowych, czyli rad naro­
dowych.

A dla informacji chcę po­
dać, że w nowej kadencji 
będę pracował w sejmowej 
komisji przemysłu cienkie­
go i maszynowego, jako jej 
wiceprzewodniczący. Dużą 
korzyść działania w tej ko­
misji widzę również dla 
naszej huty...

Notowała:
D. RYBARCZYK
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dy po raz pierwszy za­
warłam znajomość z 
remontowymi brygada­

mi, piec tonął w kupach gruzu 
i tumanach pyłu. Pierwsza fa­
ta robót polegała na rozbiórce 
wymurówlci, rozmontowaniu 
pokryw — dwóch, wielkich 
stożkowatych czasz... Krzątani­
na wokół była tak wielka, że 
zwracała uwagę każdego prze­
chodnia. Dzisiaj, po upływie 
kilkudziesięciu dni od rozpo­
częcia remontu, tylko bystre 
„oko“ dostrzeże z zewnątrz, że 
Więlki Piec nr 1 przechodzi le­
szcze „kurację". Tu t ówdzie 
rozbłyśnte strumień iskier 
„spod rąk" spawacza, to pod­
jeżdża kolejny wózek z cegłą 
do podawczego elewatora... 
Zgromadzono zresztą cale wa­
gony białej cegłą bloków wę­
glowych i innych materiałów. 
Ale generalnie rzecz biorąc, 
remont dobiega końca.

Z remontu w. pieca nr 1

Zć? dwanaście dni...

W biurze mistrzów, gdzie 
spotykam również kierownika 
brugady wielkopiecowej inż. 
JÓZEFA MŁYŃCZYKA, doko­
nujemy krótkiego podsumowa­
nia. Pytam, na jakim etapie 
przebiegają aktualnie prace re­
montowe. W odpowiedzi pada 
mnóstwo terminów technicz­
nych i popularnych haperow- 
skich. Nie sposób wszystkiego 
odnotować. Uczestniczący w 
rozmowie mistrzowie usiłują 
zobrazować trudny język „te­
chnicznego nazewnictwa". Po­
dsuwają mi wykresy. ryciny. 
Wynika z nich wiele. Do tej 
pory wyspawano i kompletnie 
zmontowano pancerz Wielkie-

(70 Pieca. Wymurowano także 
trzon pieca cegłą ogniotrwałą. 
W najbliższych dniach przy­
stąpi się do układania bloków 
węglowych. Większość wymu- 
rówki pasa dysz, haperowcy 
mają również poza sobą... Co 
teraz? — Rozpoczęliśmy mon­
taż chłodnic szybu pieca... Pa­
da jeszcze szereg wyjaśnień.

*
Wreszcie mam chwilę wol­

nego czasu. Rozglądam się po 
tym specyficznym, barakowym 
biurze. Składa się nań czarny, 
długi stół, obstawiony z dwóch 
stron twardymi ławami. Tui o- 
bok prowizoryczny regal, zbity 
z nieheblowanych desek. Służy 
do przechowywania wszelkiego 
typu biurowych dokumentów. 
Rozmawiamy o sprawach za­
wodowych, warunkach pracy i 
zakwaterowania. „Wszystkie 
piece w HiL przeszły przez 
nasze ręce". Ile mamy remon­
tów poza sobą — nie da się 
zliczyć — brzmią oficjalne od­
powiedzi. A z ogorzałych twa­
rzy można wyczytać o wiele 
więcej. Czasami tęsknotę za 
rodzinnym domem. Niekiedy 
retoryczne pytanie — Kiedy 
wreszcie skończy się ta włó­
częga? U większości pracow­
ników Hutniczego Przedsię­
biorstwa Remontowego, z któ­
rymi dotąd udało mi się na­
wiązać kontakt, dostrzegam

także mocne postanowienie — 
jesteśmy tu potrzebni i to jest 
najważniejsze. Tęsknota i ma­
rzenie powracają zapewne do­
piero w hotelowym pokoju.

Nie narzekają na warunki 
mieszkaniowe. Część śląskich 
brygad remontowych znalazło 
zakwaterowanie 
pracowniczych 
Zakładu ~ 
czych 
starczyło tu miejsca mieszkają 
w wynajętych pokojach kra­
kowskich hoteli miejskich. Go­
rzej natomiast z wyżywieniem, 
bo jada się różnie — w stołów­
ce. restauracjach. Zapomnieli 
dawno smak domowych obia­
dów, gdyż rodziny odwiedzała 
przeciętnie raz na trzy tygod­
nie. Godny odnotowania — co 
podkreślają zgodnie — jest 
fakt zabezpieczenia przez 
przedsiębiorstwo, transportu. 
Pracownicy na wszystkich 
zmianach są przywożeni do 
pracy i odwożeni do miejsc za­
mieszkania.

♦
Taki ogólny obraz z życia 

remontowców byłby niekom­
pletny, gdyby nie pokazany zo­
stał charakter ich pracy zawo­
dowej.

Przechowując skrzętnie we 
wspomnieniach obraz pierw­
szej remontowej wędrówki, w 
towarzystwie mistrza Zenona

w hotelach 
miejscowego 

Remontów Hutni- 
Ci, dla których nie

Fot St. GAWLIŃSKIPrzy remoncie w. pieca nr L

Kulińskiego i mistrza spawal­
niczego Kazimierza Jedynaka 
odbywam następną z kolei pe­
netrację Wielkiego Pieca nr 1.

Winda zatrzymuje się na 6 
poziomie. Stąd rozpoczyna się 
nasza wędrówka w dół. Wpa- 
dliśmy akurat w całą serię „zi­
mnych ogni", które rozsiewają 
wokół siebie spawacze. Efek­
towny to widok dla zwiedzają­
cego. Mniej pociągający dla sa­
mych pracowników. zwłaszcza 
dla tych, którzy przytwierdze­
ni pasami, wiszą na zewnątrz 
chłodnie szybu pieca. Nteco ni­
żej koncentrują się prace mu­
rarskie. „Biali" murarze ukła­
dają dokładnie cegłę i z pre­
cyzja zegarmistrza rozlewają 
zaprawę. Bo podczas kontroli 
technicznej dokonuje się prze­
świetleń poszczególnych par­
tii pieca. Jak dotąd wszystko 
przebiega prawidłowo, huta 
nie miała żadnych zastrzeżeń, 
co do jakości wykonawstwa 
Oznacza to. że wykonawca i 
zleceniodawca ściśle i z pożyt­
kiem ze sobą współpracują. 
Każdego dnia odbywają się 
wspólne narady, w których 
biorą udział przedstawiciele 
poszczególnych branż z ramie­
nia huty. Na bieżąco więc za­
łatwiane są sprawy materia­
łów, części zamiennych, pod­
zespołów itd. Dostawy są ryt­
miczne a prace przebiegają 
bez zakłóceń — stwierdza ZE­
NON KULIŃSKI.

Schodzimy niżej na pomost 
do podawania chłodnic. Jesz­
cze niżej, w głębi szybu pieca 
umocowano ruchomy podest z 
którego będzie wymurowany 
szyb i montowane chłodnice. 
Jeszcze trochę wysiłku i przed 
nami hala lejnicza. Zgroma­
dzono tu bloki węglowe, służą­
ce jako wykładzina do trzonu 
pieca. Uwijają sie tu spawa­
cze i murarze, ślusarze kon­
strukcyjni... W sumie przy re­
moncie pracuje obecnie około 
1400 osób. W tym połowa z Za­
kładu Remontów Hutniczych.

Zaawansowanie robót i do­
tychczasowy przebieg remontu 
wskazują, że za dwanaście dni 
prace zostaną zakończone. Tak 
zresztą przewiduje nowy ter­
minarz. Jak pamiętamy, po­
czątkowo remont zaplanowano 
w 73 dniach, ale w przeddzień 
wyborów do Sejmu, pracowni­
cy HPR podjęli zobowiązanie 
Skrócenia czasu trwania re­
montu o trzy doby. W ten spo­
sób. z prostego wyliczenia 
wynika, że 20 kwietnia będzie­
my oglądać efekty 70-dnio- 
wych zmagań z wielkim pie­
cem.

HENRYKA ROSIEK

Na przykładzie ZK

NAJLEPSZY W ZAWODZIE
Kiedy w roku ubiegłym przystępowali do współzawodnic­

twa o tytuł „Najlepszego w zawodzie" nie sądzili, że już po 
roku osiągną tak znakomite rezultaty.

Mowa o inicjatywie zetemesowców Wydziału Mechanicz- 
no-Remontowego Zakładu Koksochemicznego, który kryje się 
pod tajemniczym symbolem K-8.

Inicjatywie przyświecało poprawienie jakości wyrobów 
oraz podniesienie wydajności pracy. Obok tych dwu ważnych 
czynników w regulaminie współzawodnictwa — jako elemen­
ty składowe — znajdują się jeszcze: dyscyplnia pracy, bhp, 
udział w TMMT, podnoszenie kwalifikacji zawodowych oraz 
praca społeczna i współżycie w kolektywie. Słowem to wszy­
stko na co musi zwracać uwagę młody pracownik, który nie 
tak dawno rozpoczął pracę.

Do współzawodnictwa o tytuł „Najlepszego w zawodzie” w 
K-8, na obróbce skrawaniem przystąpiło 40 pracowników. 34

Grupa młodszych uczestników współzawodnictwa: Jsn Ga­
łązka, Zbigniew 8ztaba, Mikołaj Derlatka i Mirosław Nowak.

Fot. S. GAWLIŃSKI

Jak zostać właścicielem
domku jednorodzinnego?

ZASADY PRZYJMOWANIA
NA KANDYDATÓW

przystąpienia do Spółdzielni w 
Dziale Socjalnym Huty — do 
miejsc ich pracy z tym, te pra­
cownicy, którzy nie otrzymają 
w/w dokumentów będą mogli za­
opatrywać 
Spółdzielni.

się w nie w biurze

zostać

Zarząd Spółdzielczego Zrzeszenia 
Budowy Domów Jednorodzlnnycb 
„Domhut” przy Hucie im. Lenina 
zawiadamia pracowników huty o- 
raz pracowników ZRH przy HiL 
pragnących budować domy jed­
norodzinne, że wpisy do Spółdziel­
ni na kandydatów rozpoczęły 
się dnia S kwietnia i trwają do 
8 maja br. z tym, że pracownicy 
przedsiębiorstw znajdujących się 
na terenie dzielnicy Nowa Huta 
będą mogli być przejmowani w 
oparciu o odrębne porozumienia 
(umową) zaąyierane pomiędzy da­
nym przedsiębiorstwem a Spół­
dzielnią „Domhut” przy HiL.

Pracownicy pragnący
kandydatami Spółdzielni powinni:

a) posiadać: książeczkę mieszka­
niową PKO, uprawnienia do za­
meldowania na pobyt stały na 
terenie m. Krakowa,

b) złożą-ć: wniosek o wpisanie 
do rejestru kandydatów, wniosek 
o przydział mieszkania, deklara­
cję członkowską, dowód wpłaty 
kwoty 10» zl — jako wpisowego 
oraz kwotą- 500 zł — jako udziału 
na konto Spółdzielni nr 709-6/2-558 
w NBP V Oddział Kraków — No­
wa Huta, ankietę kandydata człon­
ka.

W/w komplet dokumentów po 
łch wypełnieniu należy przestać 
pocztą lub złożyć osobiście w biu­
rze Spółdzielni — Kraków — Wzgó­
rza Krzesławiekie, os. Na Stoku 
nr 30A, m. 3 w następujących 
dniach i godzinach urzędowania: 
we wtorki, środy, piątki — od 
godz. 8.00 do godz ao.OO, w ponie­
działki, czwartki — od godz. m.oo 
do godz. 18.00, za wyjątkiem so­
bót.

Komplety dokumentów (formu­
larzy) wymaganych przy wpisie 
do Spółdzielni będą rozesłane pra­
cownikom. którzy zgłosili chęć

PRZYJMOWANIA 
CZŁONKÓW

Zarząd Spółdzielni w oparciu • 
dane osobowe kandydatów będzie 
dokonywał dwukrotnie w ciągu 
roku przyjęć na członków Spół­
dzielni, kierując się następujący­
mi zasadami:

staż pracy w hucie, przydatność 
zawodowa, aktywność w pracy 
społecznej 1 zawodowej, posiada­
nie odznaczeń państwową-ch I re­
sortowych, warunki mieszkanio­
we.

O przyjęciu na członka Spół­
dzielni kandydaci będą indą-widu- 
alnle informowani s tym, że uzy­
skanie praw członkowskich będzie 
uzależnione od zgromadzenia na 
książeczce mieszkaniowej PKO 
wkładu budowlanego w wysokości 
— minimum 70 tys. zł.

ZASADY 
NA

bę-

PRZYDZIAŁ DZIAŁEK 
BUDOWLANYCH

Każdy członek Spółdzielni 
dzte miał prawo do otrzymania
dz-iałki budowlanej z tym, że o 
kolejności przyznawania działek 
będzie decydowała specjalnie w 
tym celu powołana komisja, w 
skład której wejdą przedstawicie­
le: RZK, RR HiL, ZF ZMS, KF 
PZPR oraz dyrekcji huty.

CHARAKTERYSTYKA 
BUDOWANYCH DOMÓW 

JEDNORODZINNYCH
Osiedle domów jednorodzinnych 

będzie usytuowane na Wzgórzach 
Krzeslawickich i będzie obejmo­
wać ponad 500 parcel budowlanych

po 300 m kw„ »a których będą 
budowane domy jednorodzinne 
typu: wolnostojącego, bliźniaczego 
1 szeregowego. Budowa osiedla 
jest przewidziana na lata 1972—1975 
i zgodnie z projektem przestrzen­
nego zagospodarowania będzie po­
dzielona na dwa etapy, pierwszy 
etap będzie obejmował budowę ok. 
46 domów tylko bliźniaczych, ka­
żdy składający się z połączonych 
dwu domów jednorodzinnych o po­
wierzchni użytkowej po ok. 85 m 
kw. (ewent 102 m kw. po powię­
kszeniu powierzchni w wyniku 
zmian projektowych) dla M ro­
dzin. Rozpoczęcie budowy nastąpi 
już w II kwartale br., a jej pełne 
zakończenie planuje się w I poło­
wie 1973 r. Koszt budowy w/w do­
mów liczony dla jednej części do­
mu typu bliźniaczego (1/2 bliźnia­
ka) będzie kształtować się w wy­
sokości ok. 300 tys. zł — dla domu 
jednorodzinnego o powierzchni 85 
m kw., oraz 350 tys. zł — dla do­
mu jednorodzinnego o powierzch­
ni powiększonej do 102 m kw. W 
kosztach tych nie jest ujęty koszt 
uzbrojenia terenu wewnątrzosie­
dlowego — ok. 70 tys. zł, przy czym 
władze Spółdzielni oraz Huta im. 
Lenina czynią starania o pentrycie 
tych kosztów dodatkowych przez 
władze terenowe m. Krakowa oraz 
koszt dokumentacji — do 30 tys. 
zł, liczony dla jednej części domu 
typu bliźniaczego.

w ramach drugiego etapu — re­
alizowanego sukcesywnie do koń­
ca 197S roku — przewiduje się bu­
dowę 6 tą'pów domów jednoro­
dzinnych o powierzchni użytkowej 
od 100 do 110 m kw., w tym 2 typy 
bliźniacze, oraz 2 typy domów wol­
nostojących i szeregowych. Mak­
symalne koszty budowy tych do­
mów (wg cen obowiązujących w 
1972 r.) kształtować się będą nastę­
pująco: typów wolnostojących ok. 
370 tys. zł, typów bliźniaczych ok. 
350 tys. zl (1/2 bliźniaka), typów 
szeregowych ok. 330 tys. zl. Uczo­
ne bez uzbrojenia terenu we­
wnątrzosiedlowego, które to kosz­
ty, gdyby władze terenowe m. 
Krakowa odmówiły ich pokrycia 
— obciążyłyby poszczególnych 
członków Spółdzielni w wysokości 
po ok. 70 tvs. zl oraz liczone hez 
kosztów dokumentacji w wysoko-

ścl po ok. M tys. zł aa jeden doza 
Jednorodzinny.

Jako jedno z podstawowych za­
dań Zarządu Spółdzielni i huty 
jest bezwzględne dążenie do ob­
niżenia podanych wyżej kosztów 
budowy. Każdy z pracowników 
pragnący zostać kandydatem Spół­
dzielni poda w ankiecie kandy­
data - członka (rubr. nr TV) na 
jaki typ domu reflektuje z tym, 
że po uzyskaniu praw członkow­
skich dokona ostatecznego wyboru 
typu domu, który zamierza bu­
dować, bezpośrednio z dokumen­
tacji projektowo • kosztorysowej 
w biurze Spółdzielni.

Pracownicą- huty, którzy zgroma­
dzili co najmniej 70 tys. zł (tj. ok. 
2» proc, całości kosztów budowy), 
otrzą-mali prawa członkowskie i 
przydział działek budowlanych, bę­
dą mogli korzystać w zależności 
od swych potrzeb finansowych z 
pożyczek, których wysokość poda­
my w następnym numerze „Gło­
su“.

ZARZĄD BP. „DOMHUT”

tokarzy i 6 frezerów. Objęto współzawodnictwem wszystkich 
młodych ludzi do 30 roku życia. Zarówno członków zetemesu 
jak i młodzież niezrzeszoną.

Co kwartał przeprowadzano ocenę indywidualnego współ­
zawodnictwa. Wybierano pierwszą „trójkę”, która obok sła­
wy najlepszych otrzymywała nagrody pieniężne.

Po pierwszym kwartale najlepsze wyniki osiągnęli — Jan 
Kotowicz. Henryk Samek i Czesław Wojdan. Różnica punkto­
wa — za wszystkie elementy regulaminu uczestnicy otrzy­
mywali punkty — pomiędzy pierwszą trójką, a następnymi 
była bardzo mała. Zresztą najlepsi w pierwszym kwartale 
stale znajdowali się w czołówce. Podkreślam, że w czołówce, 
a nie na najlepszych miejscach. Ambicją pozostałych było 
wyprzedzić tych, którzy byli na pierwszych miejscach. Roz­
poczęła się prawdziwie sportowa rywalizacja. Wszyscy chcieli 
uzyskać jak najlepsze rezultaty.

Po roku podsumowano wyniki. W lutym br. ZZ ZMS wraz 
z komisją współzawodnictwa ZK i z udziałem kierownictwa 
wydziału K-8 zorganizował posiedzenie, na którym oceniono 
rezultaty współzawodnictwa, wytypowano najlepszych.

Najlepszym z najlepszych został Jan Kotowicz. Kolejna 
miejsca zajęli Bronisław Brzeszez. Czesław Wojdan. Henryk 
Samek, Zygmunt Gruchała, Mirosław Nowak, .łan Gałązka, 
Mikołaj Derlatka, Zbigniew Sztaba 1 Czesław Jurek.

Warto dodać, że zwycięzca turnieju, „Najlepszy w zawo­
dzie” — Jan Kotowicz uzyskał średnie wyrobienie normy w 
wysokości 145,6 proc. Trzej pierwsi nie mieli żadnych wy- 
braków.

Kierownik wydziału K-8 mgr inż. Czesław Gałęziowski tak 
mówi o inicjatywie zetemesowców. Oceniając wyniki współ­
zawodnictwa należy stwierdzić, że główny cel — poprawa ja­
kości i podniesienie wydajności — został osiągnięty. Inicja­
tywa młodych zmobilizowała wszystkich pracowników do 
walki o podniesienie jakości, obniżenie braków.

Ogólna ilość braków, które powstały przed wprowadzaniem 
współzawodnictwa np. w roku 1970 wyniosła 7.745 kg. W roku 
ubiegłym ilość braków wyniosła już tylko 4.626 kg.

Ta cyfra mówi sama za siebie. Ilość braków zmniejszyła sie 
o 40 procent. Oszczędności liczone w złotówkach wynoszą 50 
tysięcy złotych.

Ale nie tylko wyniki ekonomiczne są ważne, choć bardzo 
istotne. Poprawiła się również dyscyplina, nastąpiła poprawa 
na odcinku bhp. Dowodem tego może być fakt, że w roku 
ubiegłym na obróbce skrawaniem w K-8 nie było ani jednego 
wypadku przy pracy.

Roczna rywalizacja dała dobre wyniki. Pozwoliła jednocze­
śnie zdobyć nowe doświadczenia. Jak mówi Mietek Szadko­
wski, przewodniczący Koła ZMS przy K-8 już w roku bie­
żącym uprowadzi się pewne innowacje do regulaminu. Chcą 
wiec założyciele współzawodnictwa objąć nim wszystkich 
pracowników i podzielić ich na dwie grupy. Kryterium po-, 
działu będzie wiek. Do 28 lat i powyżej. Taki podział wyró­
wna szansę tych, którzy staż pracy mają krótszy i mniejsze 
doświadczenie zawodowe.

Przykład inicjatywy zetemesowców z ZK jest godny uwagi 
Polecam go naszej hutniczej komisji współzawodnictwa.

W. KACZMARSKI
iiinniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiuifłniniiiiiiiiiiiiiniiiiinnnmniiniiiniiniinmiiHiiiiiiiiiiiimiiiiłi

Kwiecień — miesiącem 
ubezpieczeń

Już od kilku lat Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń celem spopula­
ryzowania działalności ubezpie­
czeniowej ogłasza miesiąc kwie­
cień — miesiącem ubezpieczeń. 
Przy tej okazji warto wspomnieć 
o działalności PZU w Nowej Hucie.

Odpowiadając na społeczne za­
potrzebowanie ludności oraz rea­
lizując liczne postulaty mieszkań­
ców domagających się zbliżenia 
PZU do swoich interesantów. Od­
dział Wojewódzki Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń w Krakowie 
w porozumieniu z Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej w 
Nowej Hucie powołał w maju u- 
bieglego roku Agencję PZU w 
Nowej Hucie. Bez potrzeby doja­
zdu do siedzibą- PZU przy 
1-go Maja 3 można obecnie 
na terenie Nowej Huty przy 
siedlu Szkolnym 35 zawrzeć
browolne ubezpieczenie, uzyskać 
informacje o różnych ubezpiecze­
niach interesujących obywateli, 
można również załatwić niezbęd­
ny formalności związane z uzy-

skaniem odszkodowania.
Dla wygody klientów Agencja 

PZU zatrudnia ponadto pośredni­
ków ubezpieczeniowych, którzy 
zawierają w imieniu PZU ubez­
pieczenia dobrowolne w miejscu 
zamieszkania, bez konieczności 
osobistego stawienia się do biura 
Agencji. Niezależnie od tego — 
w większych zakładach pracy — 
założono Agencje zakładowe PZU 
umożliwiające pracownikom za­
wieranie ubezpieczeń dobrowol­
nych w miejscu pracy.

O dużej popularności działalności 
PZU świadczyć może choćby fakt,' 
że na terenie Dzielnicy
Huta ubezpieczenie życiowe 
wlerane przez zakłady pracy 
siada już prawie 60.000 osób.

Niezależnie od działalności
bezpieezeniowej PZU prowadzi 
również szeroką działalność zapo­
biegawczą przyznając poważne 
dotacje na ten cel. Dość wspo­
mnieć, że w roku ubiegłym:

Szkoła Podstawowa nr 92 w No­
wej Hucie otrzymała dotację na 
budowę własnego miasteczka ko­
munikacyjnego w wysokości 
zl. 49.000,—

Nowohuckie Przedsiębiorstwo 
Transportu Budownictwa otrzj- 
malo dotację na wyposażenie sta­
rli diagnostycznej w wysokości «L 
1SS.SM,—

Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych ar 1 otrzy­
mało na reklamę w zakresie bhp 
Zł. 10.000.

Nowa
za-
po-
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PATRONAT
(Dokończenie ze str. I) 

otaczać je stałą opieką pod­
czas trwania turnieju.

W dniu wolnym od walk, w 
piątek poszczególne ekipy bę­
dą zwiedzały wydziały kombi­
natu oraz odbędą spotkania z 
kolektywami tyłh jednostek.

Warto nadmienić, że patro­
nat nad mistrzostwami bok­
serów jest kolejnym po pa­
tronacie z ubiegłego roku kie­
dy to ZMS Huty im. Lenina 
opiekował się siatkarzami, 
którzy również w Nowej Hu­
cie rozgrywali swe mistrzo­
stwa. (k>
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Lech Poznań kolejnym przeciwnikiem
piłkarzy Hutnika

/

Po dwóch kolejnych remi­
sowych pojedynkach, piłkarze 
BTutnika przesunęli się nieco 
w górę, tabeli, "zrównując do­
robek punktowy z Zawiszą 1 
wyprzedzając go, lepszą róż­
nicą bramek. Kolejną prze­
szkodą stojącą na drodze do 
dalszego marszu, będzie nie­
dzielny pojedynek, z jednym 
z głównych pretendentów na 
awans do ekstraklasy — Le­
chem Poznań. Drużyna Lecha 
po raz pierwszy od roku 1958, 
potrafiła nawiązać do daw­
nych tradycji „poznańskiej lo­
komotywy" i nie walczy tak 
jak to było do niedawna o 
utrzymanie się, lecz o główną 
premię II ligi. Wyniki druży­
ny jak dotychczas są bardzo 
dobre. Lech doznał dopiero je­
dnej porażki, skupiając na so­
bie zainteresowanie całego 
sportowego Poznania. W ubie­
gła niedzielę spotkanie Lecha 
z Uranią, obserwowało ponad

Hutnik czy Lech?
Prawdziwą gratkę będą mie­

li kibice piłkarscy naszej 
dzielnicy — spotkanie o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy Le­
chem i Hutnikiem.

Drużyny naszych gości prze­
dstawiać nie trzeba Zespół — 
kolejarzy walczy o pierwszą li­
gę. Ich występom towarzyszy 
olbrzymie. zainteresowanie ki­
biców, którzy na wszystkich 
stadionach dopingują swych 
pupilów. Tak samo będzie i na 
stadionie Hutnika.

Czy Lech zdobędzie pun­
kty w Krakowie na Suchych 
Stawsrh? Odpowiedź na to py­
tanie jest niezwykle trudna. 
Klasa naszych gości jest zna­
na. ale i Hutnik poczyna so­
bie coraz lepiej. Świadczy o 
tym remis zdobyty na gorą­
cym terenie Pabianic.

Jaki będzie wynik tego spot­
kania? Oto co powiedzieli nam 
pracownicy Zakładu Kokso- 
chemicznego. ■ •

MIROSŁAW NOWAK — ł.-O 
dld Lecha. Grają oni bardzo 
dobrze i odnieść nad nimi 
zu-ycięstwo j?st bardzo trudno. 
Stąd mój typ.

MIECZYSŁAW HERBAT­
KA. A ja typuję nasze zwycię­
stwo 1:0. Lech ma dobrą de-
illllllllilillllllllillliiillllliilłli'

Pierwsza tegoroczna akcja 
kśno-porzgdkowa 

Komisji Ochrony Przyrody
Oddziałowa Komisja Ochro­

ny Przyrody O/PTTK HiL u- 
przejmie zaprasza do wzięcia 
udziału w pierwszej tegorocz­
nej akcji leśno-porządkowej 
oraz kwalifikowanej wyciecz­
ce górskiej. Praca społeczna 
wykonana zostanie dla leśnic­
twa Bystra Fodhalańska i po­
łączona z wycieczką na trasie: 
Sidzina — Malinowe — Bur­
delowa Góra — KojszówKa 
most. Wycieczka jest 1,5-dnio- 
wa z noclagiem w Suchej Bes­
kidzkiej. Wyjazd w sobotę 
dnia 15. IV. 1972 r. spod „Or­
bisu“ o godzinie 15.30. Koszt 

o- uczestnictwa — 22 złote od 
soby. Zapraszamy.

t»
WYPOŻYCZALNIA 

CZASOPISM 
PRZYRODNICZYCH

Oddziałowa Komisja Ochrony 
Przyrody uprzejmie zawiadamia 
załogę HIL 1 aktyw turystyczny, 
że z dniem 27. III. 1972 r. otwarta 
zosta’a wypożyczalnia czasopism 
przyrodniczych (Przyroda polska. 
Chrońmy Przyrodę Ojczystą. Biu­
letyn ZG Ligi Ochrony Przyrody, 
aktualne broszury otrzymywane z 
Ligi Ochrony Przyrody, wtasne u- 
lotki i edycje Komisji).

Wypożyczalnię prowadzi czło­
nek Komisji Ochrony Przyrody 
O,'PTTK HiL — kol. Kazimierz 
Młodnicki, z którym można poro­
zumieć się telefonicznie na nu­
mer 40-74. Wypożyczalnia znajduje 
się w lokalu Komisji 1 Klubów 
O PTTK HiL w Domu Młodego 
Robotnika.

Ponieważ rozpoczynamy nasza 
działalność, a ilość materiałów 
jest na razie niewielka, zwracamy 
się z prośbą do aktywu o przeka­
zywanie na rece kol. Młodnickie­
go ewentualnych czasopism czy 
wydawnictw przyrodniczych.

ANDRZEJ MATUSZCZYK

50 tys. widzów i na pewno 
spora część z nich, zjawi sję w 
Nowej Hucie.

Piłkarze Hutnika po remi­
sie z Garbarnią, przywieźli 
niezwykle cenny punkt z Pa­
bianic, remisując z Włóknia­
rzem 1:1. W spotkaniu tym. 
dał się zaobserwować dalszy 
wzrost formy poszczególnych 
zawodników — przede wszy­
stkim zaś, pod względem szyb­
kości rozgrywanych akcji. Na 
meczu z Garbarnią był to pod­
stawowy mankament, który 
pomimo posiadania znacznej 
przewagi, nie pozwolił na wy­
pracowanie dogodnych sytua­
cji strzeleckich. Mamy na­
dzieję, że miniony tydzień 
przyniesie dalszy wzrost for­
my, zwłaszcza napastników i 
zawodników drugiej linii, cc 
byłoby rzeczą bardzo pożąda­
ną i nieodzowną, do odzyska­
nia wartości zespołu sprzed 
roku.

fensj/wę i strzelić więcej bra­
mek się nie da.

JAN GAŁĄZKA. 1:0 dla 
Lecha. Nasi zbyt często robią 
przykre niespodzianki i myślę, 
że tego meczu nie wygrają.

ZBIGNIEW SZTABA. Ja 
przewiduję remis. Będzie 0:0.

Jak widać typy naszych ki­
biców przewidują wszystkie 
możliwości od zwycięstwa, po­
przez remis do porażki. A jak 
będzie w niedzielę. Zobaczymy 
już jutro. Przypominamy, że 
mecz odbędzie się o godz. 16.00

Do kibiców jak zwykle ape­
lujemy o sportowy doping.

Najlepsi pięściarze w Nowej Hucie
Już za tydzień hala Hutnika 

będzie miejscem spotkania 
najlepszych pięściarzy naszego 
kraju. którzy na ringu w No­
wej Hucie będą zdobywać o- 
str.tnie kółka olimpijskie.

Mistrzostwa przewidziane 
jako jeden z ostatnich spraw 
azianów przed Monachium za­
powiadają się bardzo atrakcyj­
nie. Udział w nich weźmie ca­
ła czołówka naszego kraju. 
Szczególnie atrakcyjnie zapo­
wiadają się walki w katego­
riach najlżejszych. Np. w wa­
dze koguciej walczyć będą Ko­
koszka. Witek. Krampa, Selin. 
Reszpondek, Kuderski i nasz 
reDrezentant — Jagielski.

Ciekawe walki powinny być

To był Prima Aprilis!
Nie wiemy, ilu Czytelników 

dało się nabrać na nasze pier- 
wszokwietniowe żarty, ale ta­
cy na pewno byli.

Niestety nie przyjechał do 
nas i nie miał tego zamiaru 
znąkomity skoczek, złoty me­
dalista z Sapporo Wojtek For­
tuna. Chociaż... kto wie? Może 
kiedyś będziemy go gościli w 
Nowej Hucie...

Kłopoty z telefonami mamy 
nadal. Nowa centrala telefo­
niczna i działający w niej te- 
lefonowid również były żar­
tem prima aprillisowym, cho­
ciaż pewnie niejednemu mie­
szkańcowi zaświtała nadzieja 
na zainstalowanie aparatu 
telefonicznego. Trochę cierpli­
wości 1

Nie ruszył także tramwaj do 
Mistrzejowic, na który czeka­
ją z pewnością niecierpliwie 
mieszkańcy tego odległego o- 
siedla dzielnicy.

Innowacja w MPK — za­
trudnienie upychaczy tramwa­
jowych — nie została wpro­
wadzona, chociaż w Japonii 
rzeczywiście zdaje egzamin na 
podmiejskich kolejach. My ra­
czej czekamy na więcej wo­
zów. a upychać będziemy się 
sami...

Były to więc żarty. Wpraw­
dzie nie tak wielkiego kalibru 
jakimi 1 kwietnia zabawia się 
zagranica, ale tradycyjnie ma­
jące prawo obywatelstwa w 
naszej prasie w tym jednym 
dniu w roku. Myślę Jednak, że 
ci, którzy pamiętali, jaki dzień 
mieliśmy w soiwŁe. po prze-

F/^Ttufystyiia
Dobre wyniki lekkoatletów

W Ostrzeszowie rozegrany 
został tradycyjny przełaj — 
„Cross Ostrzeszowa". Zawody 
odbyły się w trudnych warun­
kach. Było zimno i padał 
deszcz.

Mimo tych warunków zawo­
dnicy Hutnika osiągnęli kilka 
wartościowych wyników.

W biegu na 2 tys. 
juniorów młodszych 
sław Pawlak zajął 
miejsce. Duży sukces 
Tomasz Stankiewicz, 
biegu na dystansie 3 
trów w kategorii juniorów 
starszych zajął pierwsze miej­
sce i pokonał aktualnego wi­
cemistrza Polski — Wrzeszcza.

metrów 
Mieęzy- 

trzecie 
odniósł 

który w 
tys. me-

Uwaga wodniacy I
Klub Turystyki Wodnej — 

„Wiking" przy Oddz. PTTK i 
TKKF ZMS HiL otwiera se­
zon wodniacki spływem orga­
nizowanym na Popradzie w 
dniach 30. IV. — 1. V. 72 r.

Termin zgłoszenia na XXXI 
Międzynarodowy Spływ Kaja­
kowy na Dunajcu (1—4 czer­
wca 72 r.) upłynie z dniem 20 
kwietnia br.

Zgłoszenia na obydwa spły­
wy przyjmuje i bliższych in­
formacji udziela KTW „Wi­
king" (DMR, os. Stalowe 
w poniedziałki i czwartki 
godz. od 16 do 18). (g) 

18, 
w

również w wadze piórkowej. 
Co prawda faworytem jest 
Tomczyk, ale ma bardzo groź­
nego rywala w osobie Habryki 
z któryrń miał poważne kłopo­
ty podczas turnieju w Katowi­
cach.

Waga półciężka to Gortat i 
nasz Stanisław Dragan. Kto z 
nich okaże się lepszy*

Słowem ile walk tyle niespo­
dzianek.

W chwili kied^ drukujemy 
nasz numer w KOZB odbywa 
się konferencja prasowa. O jej 
przebiegu oraz o innych szcze­
gółach dotyczących mistrzostw 
napiszemy w następnym nu­
merze.

czytaniu wymienionych nota­
tek po prostu uśmiechnęli się. 
Ale o ten uśmiech również 
nam chodziło. A więc — do 
przeczytania żartów prima­
aprilisowych za rok! (dr) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimitHiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiHiinni

przychodni zdrowia we wsi 
Lubocza — je) mieszkańcy 
mówią — nasza przychodnia,

zaś o kierowniku tej placówki — 
Teodorze Zielińskim i Jego per­
sonelu składającym stę z lekarza 
stomatologa Tadeusza Suchońskle- 
go, pielęgniarki Środowiskowej Jó­
zefy Chacl i nad wyraz życzliwej 
rejestratorce Józefie Nowak — 
nasi ludzie. Nie była to łatwa spra­
wa. aby pozyskać Środowisko, któ­
re od lat zakorzenione miało wie­
rzenia w praktyki samorodnych 
znawców medycyny.

Wybudowanie Huty im. Lenina 
na pobliskich polach nie od za­
raz zmieniło stosunek mieszkań­
ców wsi: Luboczy, Wadowa i Grę- 
batowa do lekarza i oświaty sa­
nitarnej. Okres 12 lat, pionierskiej 
pracy ma poza sobą lekarz, a za­
razem kierownik wspomnianej 
przychodni T. Zieliński, w której 
kaflowy piec każę nam pamiętać, 
że przebywamy poza terenem No­
wej Huty.

Pomieszczenia gabinetów i hallu 
są czyste, mają estetyczny wygląd. 
Wierzyć się nie chce, że ostatni re­
mont! malowanie olejne i wap­
nem czterech pomieszczeń wyko­
nany został przez personel — w 
ramach prac społecznych. Przez 
dwa tygodnie, nie przerywając 
swych codziennych obowiązków le­
czniczych można było zauważyć w 
późnych godzinach wieczornych 
medyków w nowym wcieleniu — 
z drabiną, wiadrem i pędzlem.

— Cry wszystko wykonaliście sa­
mi?

— O! nie. mieliśmy do pomocy 
dwóch pracowników z nowohuc-

W biegu seniorów na dy­
stansie 3 tys. metrów Zblguiew 
Pierzynka zajął drugie miej­
sce.

W biegu trenerów na dy­
stansie 1 km. trener biegaczy 
Hutnika •— Henryk Polak zajął 
zdecydowanie pierwsze miej­
sce. Warto dodać, że zwycię­
stwo nasz trener odniósł po 
raz drugi.

Dobre rezultaty naszych lek­
koatletów są najlepszym do­
wodem, że kryzys formy jaki 
zaobserwowaliśmy w trakcie 
zawodów w Nowej Hucie był 
tylko przejściowy.

Mistrzostwa 
szachistów

przy 
Huty

Tegoroczne szachowe mi­
strzostwa okręgu krakowskie­
go juniorów, w których starto­
wało 24 zawodników zakoń­
czyły się generalnym sukcesem 
szachistów Hutnika.

Tytuł mistrzowski zdobył 
drugi raz z rzędu 17-letni Jan 
Ozga, a na drugim miejscu 
znalazł się Jan Krótki. Obaj z 
naszego klubu.

Mistrz okręgu Jan Ozga jest 
słuchaczem „szkółki szacho­
wej", którą prowadzi — Jerzy 
Kostro.

Dla przypomnienia poda Je­
my. że zajęcia szkółki szacho­
wej odbywają się w środy i 
piątki w godz. 18—19 w klubie 
szachowym działającym 
Ognisku Młodych ZMS 
im. Lenina.

Kilka dni temu oćfcył 
Nowej Hucie tradycyjny mecz 
szachowy Kraków — Śląsk na 
21 szachownicach. Zdecydo­
wane zwycięstwo odnieśli re­
prezentanci naszego miasta 
13.5:7.5 pkt.

Z szachistów Hutnika barw 
Krakowa bronili: Kostro, Gą- 
siorowski. Konikowski, Steczo- 
wski. Porębski, Nagrodzki, 
Lesiak. Ozga. Krótki, Nagro- 
dzka i Szafarzyńska.

Nasi szachiści zdobył łąca- 
nie 8 pkt

się w

•»
Polski ZwiązekOstatnło ...___

Szachowy przyznał zawodni­
kowi Hutnika J. Konikowskle- 
ma najwyższy tytuł szachowy 
w Polsce tzw. mistrza krajo­
wego.

Warto zaznaczyć, że zawod­
nik Hutnika jest jedynym sza­
chista w kraju, któremu za 
wyniki uzyskane w sezonie 
1970^71 przyznano ten tytuł.

kiego ..Mostostalu" — odpowiada 
pielęgniarka p. Józefa.

Przychodnia spełnia poważną 
rolę w lecznictwie otwartym — 
ilość zarejestrowanych pacjentów, 
których liczba w tym roku znacz­
nie przekroczyła 2 tysiące, mówi 
sama za siebie.

— Mamy bardzo dużo pacjentów, 
którzy z porad i wizyt lekarskich 
w roku ubiegłym korzystali spo- 
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Judymowie z Luboczy...
tiiiiim mm i iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i iiiiiiiiiiiiii 111 mu im
radycznte, są również I tacy, któ­
rzy progi przychodni przekraczają 
po raz pierwszy; i nie ze względu 
na wiek.

Leczą się u nas byli pracowni­
cy kombinatu — emeryci. Ludźmi 
tymi opiekujemy się szczególnie 
tioskliwie; mimo podeszłego wie­
ku pracują orti w dalszym ciągu 
na swych gospodarstwach — pod­
kreślają rozmówcy.

Tyle o rzeczach przyjemnych. 
Przychodnia, jak każda inna pla­
cówka zdrowia — płaci Świadcze­
nia ADM-owt, ten zaS. jak widać 
nie dba o swych podopiecznych: 
budynek. którego zewnętrzny 
obraz można by porównać do 
zdrowych murów niejednego wiej­
skiego domu wybudowanego z 
mocnej cegły, ulega powolnemu 
niszczeniu. Potrzebne są fundusze 
na konserwację, od dłuższego tui

VH Rajd Turystów Pieszych HiL 
„Wiosna w Dolinkach“

22 i 23 kwietnia odbędzie się 
VII Rajd Turystów Pieszych 
HiL „Wiosna w Dolinkach” 
— organizowany przez Od­
działową Komisję Turystyki 
Pieszej, pod patronatem Ra­
dy Zakładowej Kombinatu i 
Krakowskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki.

Uczestnicy tej wiosennej im­
prezy turystycznej mają do 
wyboru kilka atrakcyjnych 
tras jednodniowych i półtora- 
dniowych. Szlaki turystyczne 
jednodniowe wiodą z Krze­
szowic, Zabierzowa, z Lasu 
Wolskiego, Skały Kmity. Li­
szek i Rudawy na metę do 
Doliny Brzoskwini. Trasy pół- 
toradniowe — dla turystów 
posiadających własny sprzęt 

biwakowy — prowadzą z Za­
bierzowa (biwak w Nielepi- 
cach) i Skały Kmity do Doli­
ny Brzoskwini. W zależności 
od kondycji można wybrać so­
bie dowolną trasę o długości 
od 4 do 23 km.

Organizatorzy wytyczyli ró­
wnież trasę sprawnościową 
długości 5 km oraz trasę dla

OPINIE
Sukces siatkarzy, juniorów 

naszego Hutniczego klubu, któ­
rzy zdobyli tytuł Mistrza Pol­
ski jest w dalszym ciągu w 
centrum uwagi licznej grupy 
sympatyków tej dyscypliny 
sportu.

Trener mgr Wiktor Kobędza 
oraz kierownik drużyny Ed­
ward Barański otrzymują wie­
le gratulacji za sukces swego 
zespołu.

Co mówi o tym wydarzeniu

4 miejsce 
Beaty Chadzińskiej

W zawodach łyżwiarskich o 
„Złoty Kłos" w Kędzierzynie 
IV miejsce zajęła zawodnicz­
ka Sekcji Łyżwiarskiej Hutni­
ka — Beata Chadzińska. W 
informacji w poprzednim nu­
merze mylnie podaliśmy jej 
imię i nazwisko, za co serde­
cznie uzdolnioną, młodą łyż- 
wiarkę przepraszamy, (dr) 

czasu dach przecieka, wokół bu­
dynku wykonano wykopy w celu 
odwodnienia (kontrolne), które od 
miesięcy powinny być ukończone. 
Nic jednak nie wróży, by pracę 
tę miano zakończyć szybko, bo­
wiem ci, którzy ziemię rozkopali 
pozostawiając również głęboki dół 
w jednym z pokoi przychodni, za­
pomnieli o bałaganie, jaki zosta­
wili po sobie.

mogłoby być 
specjalisiycż-

Prace nad odwodnieniem i ba­
dania nad przydatnością budynku 
trwają już dwa lata. Zdewastowa­
ne pomieszczenie 
piątym gabinetem 
nym. I tu apel do Wydziału Ar­
chitektury, Urbanistyki i Budow­
nictwa DRN o podjęcie właści­
wych kroków — rzecz w tym, by 
nie utrudniać, a pomóc w rozwo­
ju tak potrzebnej mieszkańcom 
wsi — placówki, podległej admi­
nistracyjnie naszej dzielnicy.

Myślę także. U opieka iwtad- 
czona na rzecz przychodni przez 
„Mostostal" mogłaby znacznie 
zmienić istniejące dziś warunki — 
i tu godzi się przypomnieć czyn­
nikom społecznym przedsiębior­
stwa o podjętym w stosunku do 
przychodni zobowiązaniu. Na ¡wyż­
szy czas, aży zamieniło się w 
czyn.. 

hutników zatrudnionych w 
ruchu czterobrygadowym wio­
dącą z Lasku Wolskiego przez 
Kryspinów, Cholerzyn, Mora­
wicę, Nielepce i Rudawę o dłu­
gości około 20 km.

W rajdzie uczestniczyć mo-" 
gą turyści piesi i kolarze. Wpi­
sowe za uczestnictwo w im­
prezie wynosi: 35 zł dla do­
rosłych, 30 zł dla członków 
PTTK i młodzieży szkolnej. 25 
zł dla przodowników turysty­
ki kwalifikowanej i 10 zł dla 
członków rodzin (bez odzna­
ki). W zamian turyści otrzy­
mają: okolicznościową odzna­
kę rajdową, dyplomik uczest­
nictwa, puchar przechciJni ć”a 
najlepszego zespołu i nosiłek 
turystyczny na mecie. Ponad­

to organizatorzy zapewniają: 
miłe spędzenie czasu na tra­
sach rajdu, ciekawe i wesoła 
konkursy na mecie, upom!n- 
ki dla wyróżnionych i oo- 
twierdzenie punktów do OTP, 

Zgłoszenia przyjmuje, oras 
bliższych informacji udziela 
biuro Oddziału PTTK HiL. b-w 
dvnek administracyjnr dyrek­
cji „S", tel. 446-60, w. 48 *S

kierownik sekcji p. staBroś-ei 
— Józef Zdradzisz.

Bardzo wysoko oceniam 
zwycięstwo w turnieju i tuóul 
mistrza kraju zdobyty przez 
młodych zawodników nnsrej 
sekcji.

Wyda je mi stę. że na ten do­
bry wynik złożyła się dobra 
atmosfera w zespole jak i rów­
nież praca trenera i opieka ja­
ką otacza zespól kierownik 
drużyny.

Nie sposób zapomnieć w taj 
ważniej chwili o opiece Zarzą­
du Klubu nad sekcja, a tym 
samym i drużyna juruorów.

Ta dobra współpraca wr 
wszystkich ogniwach zapewni­
ła naszemu klubowi tak wielki 
sukces. Sukces tym cenniej­
szy. że w ostatnim okresie za­
równo klub jak i cały sport 
krakowski . przeżywa kryzys. 
Może tytuł mistrza kraju zdo­
byty przez juniorów będzie za­
powiedzią zmiany no lensze.

A może Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej w Nowej Hucie 
przypomni sobie również o lu­
dziach w białych kitlach, którzy 
są pionierami na trudnym terenie? 
Suma trzydziestu trzech tysięcy 
złotych przydzielonych przez oj­
ców dzielnicy, trzy lata temu na 
remont przychodni — została za­
przepaszczona. Nie wykonano żad­
nej z zaplanowanych prac.

Trzeba dodać, że przychodnia ma 
również znaczne osiągnięcia w 
profilaktyce dydaktyczno-wycho­
wawczej. I tak na przykład: co 
roku organizuje się konkurs na 
najlepsze gospodarstwo pod wzglę­
dem sanitarnym. Motorem wszy­
stkich akcji wzbogacających wie­
dzę o zdrowiu i człowieku, nosi­
cielem ..kaganka oSwialy" sanitar­
nej na wsi — mówią mieszkańcy, 
jest lekarz Teodor Zieliński I pie­
lęgniarka Józefa Cbacia. Ze wzglę­
du na specyfikę pracy wśród ’vd- 
noścl wiejskiej — wskazane by­
łoby udzielić przychodni praw 
wiejskiej przychodni osiedlowej. 
Umożliwi to stworzenie lepszych 
warunków działalności tej placów­
ce służby Żdrowta.

Poprawa warunków pracy w 
przychodniach znajdujących się 
na peryferiach dzielnicy, być mu­
si oczkiem w głowie kierownic­
twa Zjednoczonych Zakładów Le­
cznictwa Otwartego.

Dla huty jest to sprawa również 
ważna, ponieważ wielu pracowni­
ków naszej załogi zamieszkuje w 
tych okolicach.

Z. SYNOWIEC
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Patronat nad sportem
Nie od dziś fabryczny ZMS 

podejmuje działalność wśród 
zawodników uprawiających 
sport wyczynowo. Tradycyjnie, 
od lat zetemesowcy opiekują 
się sekcją siatkówki (nota be- 
ne aktualnie działacze tej sek­
cji to w znacznej części byli i 
aktualni działacze ZMS), któ­
ra ma na swym koncie najwię­
cej sukcesów (choćby fakt, że od 
ląt utrzymuje silną pozycję w 
I lidze, a ostatnio juniorzy 
zdobyli tytuł mistrza Polski).

Niezbyt natomiast się po­
wiodło w rozwijaniu zeteme- 
sowskiej działalności w pozo­
stałych sekcjach. Ale też pa­
miętajmy, że po prostu nie ma 
możliwości „wejścia’ z dzia­
łalnością organizacji młodzie­
żowej do klubu, jeśli nie spot­
ka się ze zdecydowaną pomocą 
trenerów i działaczy, i to po­
mocą nie tylko w słowach. 
Każdy, kto choć trochę zna

.mmmiiiiimininniiiiiiiiiiimiiiiiiinniminniiiHiiiiiiiiiiifiniiiiiiimmiiiiniiiiiiiiiiiminir

Biurokracja
Pozycja „Świat w oczach dziec­

ka" jest jedną z najlepszych w 
niedzielnym III programie Pol­
skiego Radia. Niedawno dzieci 
wypowiadały się na temat... biu­
rokracji. Spostrzeżenia były na­
der trafne, uwagi mądre i wnik­
liwe, chociaż oczywiście śmieszne, 
bo wypowiadane przez kilkulet­
nich malców.

Jeden z nich powiedział tak: — 
Ja myślą, ie biurokracja to jest 
taki duży, niedobry zwierz, bo 
tatuś mówi, ie ta biurokracja go 
gryzie... Inna wypowiedź: — Sły­
szałam od mamusi, ie dla biuro­
kracji wybudowali taki duży, du­
ży dom, ale jeszcze się do niego 
nie zmieściła i musieli ją upychać 
do szaf na korytarzu... Na pyta­
nie, czy biurokracja jest potrzeb­
na, dzieci odpowiadały: — Bar­
dzo, bo gdzie by ftidzie pracowali? 
Jfusza być urzędnicy, chociaż ma­
ją dużo kłopotu z takimi ludźmi, 
CO się nazywają petentami i trze- 
bą przed nimi zamykać okienka 
i nawet ich wyrzucać, bo stale po 
coś przychodzą... •

Wypowiedzi tego rodzaju -było 
znacznie więcej i nie widzę po­
trzeby przytaczania ich tutaj w 
nieskończoność. Znamienne jest 
jednak- to, że o biurokracji duto 
mówi się w domu, jeżeli uwagi 

Nowy rodzaj ubezpieczeń
Państwowy Zakład Ubezpieczeń 

wprowadził od 1. I. 1972 r. nowy 
rodzaj ubezpieczeń, tzw. „Grupo­
we ubezpieczenie od następstw 
nieszczęśliwych wypadków**, z 
którego mogą korzystać pracowni­
cy uspołecznionych zakładów pra­
cy. Jest to ubezpieczenie w peł­
nym zakresie, to znaczy, że PZU 
odpowiada z tego ubezpieczenia za 
skutki wypadków, jakie wydarzyć 
się mogą pracownikowi w pracy 
zawodowej, w drodze do pracy i 
z pracy, w czasie podTóży wszel­
kiego rodzaju środkami lokomocji 
łącznie z wypadkami podczas a- 
matorskiego kierowania samocho­
dem lub motocyklem oraz za 
wszystkie wypadki w życiu pry­
watnym.

W porównaniu do ubezpieczeń 
wypadkowych zawieranych do­
tychczas indywidualnie na swój 
koszt przez pracowników uspołecz­
nionych zakładów pracy, wprowa­
dzono bardzo korzystne udogod­
nienia i rozszerzono zakres odpo­
wiedzialności, a mianowicie:

1) z ubezpieczenia mogą korzys-
tać wszyscy pracownicy bez wzglę­
du na wiek i stan zdrowia!

2) . w razie przystąpienia do n- 
bezpieczenia co najmniej 75 proc, 
ogółu zatrudnionych w danym za­
kładzie pracy, PZU udziela 10 
proc, obniżki składki;

3) . składki płatne są wyłącznie 
w ratach miesięcznych przez cały 
czas trwania umowy ubezpiecze­
nia. Na podstawie deklaracji zgo­
dy pracowników, składki potrąca­
ne są w listach płac:

4) . PZU udziela dodatkowo, bez­
płatnie ochrony' ubezpieczeniowej 
w okresie jednego miesiąca. po 
zaprzestaniu pracy w ubezpiecza­
jącym zakładzie lub zaniechaniu 

“opłaty składek;
5) . w przypadku zmiany zawodu 

na bardziej niebezpieczny nie 
podwyższa się składki ubezpiecze­
niowej ani nie zmienia przysługu­
jących świadczeń w razie zajścia 
wypadku.

Ubezpieczenie może być zawarte 
na układ sum: na wypadek śmier­
ci do 50.Cc; zł, na wypadek trwa­
łego inwalidztwa do 100.000 zł.

Suma ubezpieczenia na wypadek 
trwałego inwalidztwa Jest zawsze 
dwukrotnie wyższa od sumy n- 
bezpieczenia na wypadek śmierci. 

stosunki panujące w sporcie, 
rozumie tę prawdę w mig.

Trochę więc odchodzi się od 
poprzednich koncepcji pracy 
w sporcie wyczynowym pro­
wadzonej przez ZMS. Nie zna­
czy to, że uchwalono specjalny 
program, że powołano komisję 
lub coś takiego. Obyło się bez 
oficjalnych, ale często niewie­
le wnoszących deklaracji. Kil­
ka tygodni temu aktyw fab­
rycznej organizacji spotkał się 
z piłkarzami. Wiadomo, sport 
dla większości kibiców identy­
fikuje się z piłką nożną. Za­
wodnicy i kierownictwo sekcji 
przedstawiło swe problemy 
młodzieżowcom. Zwrócili się z 
szeregiem propozycji pomocy 
ze strdny ZMS dla klubu. Wia­
domo, o wynikach sportowych 
decydują również i kibice 
a właśnie kibiców ma­
my nie najlepszych. Zete­
mesowcy postanowili organi­
zować w kołach i zarządach 

dzieci są tak niesłychanie adek­
watne. I chociaż śmieszne sfor­
mułowania mogą budzić wesołość, 
to w gruncie rzeczy nie ma się 
tak bardzo z czego śmiać.

Zjawisko biurokracji, której od 
miesięcy wypowiedzieliśmy zdecy­
dowaną walkę, jest smutne i nie 
nastraja dobrze do pracy. Cóż 
pomogą wszelkie „odgórne" za­
rządzenia, ustalenia i decyzje, 
kiedy ludzie „na dole" tak się już 
przyzwyczaili do biurokratycz­
nych przepisów, że ani rusz nie 
chcą ich zmienić?

Chodzi nie tylko o rzeczy wiel­
kie, ale i te całkiem drobne, któ­
re jednak w codziennym życiu 
sporo krwi nam psują. Oto taki 
mały przykład z naszego podwór­
ka.

Jak wiadomo, niektórzy praco­
wnicy otrzymują bilety tramwajo­
we i autobusowe do użytku służ­
bowego. Dawniej wystarczyło po­
twierdzić ich odbiór i w następ­
nym miesiącu otrzymywało się 
dalsze. Obecnie (od kilku miesięcy) 
sprawę uznano za stanowczo zbyt 
Pfostą„ Wprowadzono., specjalne 
druki, na których trzeba dokład­
nie spisać — dzień po dniu, za 
cały miesiąc, kiedy i dokąd uda­
wał się pracownik ze służbowym 
biletem. Czy ktoś to pamięta do-

Wysokość składki ubezpieczenio­
wej ustala się w zależności od ro­
dzaju czynności zawodowych pra­
cowników* i od. wysokości sum u- 
bezpieczenia. Jm bardziej niebez­
pieczna praca, tym wyższa skład­
ka.

W grupowym ubezpieczeniu 
wypadkowym dla uproszczenia u- 
stalania składek, stosuje się po­
dział pracowników zakładu tylko 
na trzy grupy, a mianowicie: gru­
pę pracowników administracyj­
nych, grupę pracowników tran­
sportowych, grupę pracowników 
branżowych.

Pracownicy grupy administra­
cyjnej opłacają roczną składkę w 
wysokości 2,10 zł od 1 tysiąca zło­
tych sumy ubezpieczenia na wy­
padek śmierci. Pracownicy tran­
sportowi — 7,50 zł od 1 tysiąca zło­
tych sumy ubezpieczenia na wypa­
dek śmierci. Składkę dla grupy 
branżowej ustala się w zależności 
od rodzaju przemysłu, a tym sa­
mym stopnia niebezpieczeństwa 
wykonywanych prac.
............................... .

Różne sposoby dotyczące konser­
wacji mebli podaję dla pani Mo­
niki p.

Meble politurowane, nie znisz­
czone utrzymają się długo w do­
brym stanie, jeżeli będzie się je 
stale odkurzać, polerować miękką 
flanelką i od czasu do czaiu pow­
lecze się cienką warstwą bezbarw­
nej pasty (może być do obuwia, 
tylko w dobrym gatunku) 1 na­
stępnie wytrze do połysku. Jeżeli 
wystąpią odbijające kolorem pla­
my — z mebli jasnych usuwa się 
je tamponem zwilżonym wodą u- 
tlenioną. z mebli ciemnych wodą 
z utartego ziemniaka (zwilża a nie 
moczy!). Bardziej uporczywe pla­
my na meblach bejcowanych prze­
ciera się najpierw papierem szkla­
nym, - odkurza, a potem pociąga 

ZMS spotkania z piłkarzami i 
działaczami. Z jednej strony 
wytworzy to silniejszą więź 
między załogą kombinatu a je 
go klubem. Z drugiej zaś — 
będzie stanowić społeczną 
kontrolę pracy drużyny.

Ostatnio, najnowszą, inicja­
tywą podjętą przez ZMS Huty 
im. Lenina w sprawach sportu 
jest objęcie patronatem 
XXXXIII-cich Indywidual­
nych Mistrzostw Polski w 
Boksie. (Piszemy o tym na 
str. 1). Młodzież będzie nie tyl­
ko ułatwiać życie swym podo­
piecznym, ale i na pewno zad­
ba o doping. Ponadto — a 
przecież nie bagatelna to pra­
ca wychowawcza — sportow­
com zorganizuje się spotkania 
w wydziałach huty. Ważnym 
przecież jest, by nasi czołowi 
sportowcy nie tylko wyszkole­
niem technicznym i wolą wal­
ki dobrze świadczyli o swym 
kraju, ale również i rozumie­
niem ważnych jego spraw. Ta­
kie przecież kontakty z załogą 
największego kombinatu, sta­
nowiącego niemal symbol 
przemian, jakie przyniósł so­
cjalizm. będą ważną i poży­
teczną lekcją obywatelskiego 
wychowania dla sportowców.

(now)

ktadnie? Bądźmy szczerzy, nikt 
nic wyciąga codziennie notesu, 
aby zapisać trasę przejazdu, bo 
ani czasu na to nie ma,, ani gło­
wy. Jesteśmy wszyscy załatani i 
doby już niektórym nie wystarcza 
na załatwienie wszystkich służbo­
wych i pozasłużbowych spraw.

Ale rozliczać się z biletów trze­
ba, be w następnym miesiącu nam 
ich nie przydzielą. A najciekaw­
sze w tym wszystkim jest to. że 
na „genialny" pomysł rozliczeń 
biletowych ktoś wpadl właśnie w 
okresie, w którym w prasie, ra­
diu i na zebraniach aż huczało od 
utyskiwań na biurokrację. W len 
sposób na pewno jej nie zlikwi­
dujemy, nie ■ mówiąc już o tym. 
że w grę wchodzi również taka 
„błahostka” jak problem zaufa­
nia do pracowników.
. D. RYBARCZYK

KRÓTKO
Dlaczego „pulpety w sosie 

pomidorowym" w słoikach, 
których ważność została prze­
terminowana, były w sklepie 
spożywczym MHD w os. O- 
grodowym (przy ul. Igołom- 
skiej) przecenione na zł. 10.—, 
podczas gdy sklep PSS w os. 
Centrum „D” ten sam towar 
sprzedaje nadal po zł 16.50?

Sumy ubezpieczenia mogą być 
jednakowe dla wszystkich zatrud­
nionych w danym zakładzie, jed­
nakowe dła pracowników każdej 
grupy lub różne dla poszczegól­
nych pracowników, w zależności 
od życzenia ubezpieczających się.

W przypadkn ustalenia jednoli­
tych sum ubezpieczenia dla wszy­
stkich pracowników i przystąpie­
nia do ubezpieczenia co najmniej 
75 proc, ogółu zatrudnionych, mo­
że być na wniosek załogi ustalona 
jednakowa składka dla wszystkich 
trzech grup pracowników, analo­
gicznie jak w ubezpieczeniach na 
życie, w których wszyscy ubezpie­
czeni danego zakładu opłacają 
równe składki i otrzymują jedna­
kowe świadczenia. Minimalna 
składka miesięczna nie może być 
niższa niż lfl zł.

Szczegółowych informacji o no­
wej formie ubezpieczeń od na­
stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków pracowników uspołecznio­
nych zakładów pracy, udzielają 
Inspektoraty Powiatowe i Oddział 
Miejski Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń w Krakowie, ul. 1 
Maja 3, telefon nr 5CT-58.

niezbyt intensywną farbą (kupuje 
się w drogerii). Przecierając kil­
kakrotnie drewno słabszymi roz­
tworem farby, powleka się to 
miejsce przezroczystym płynem do 
odnawiania mebli — potem sma­
ruje się cieniutko pastą 1 nadaje 
połysk.

Plamy na meblach politurowa- 
nych po przetarciu papierem szkla­
nym nie pociera się farbą, lecz 
politurą — jasne politurą prze­
zroczystą — ciemne, politurą 

ciemną (politury kupuje się rów­
nież w drogerii, lub przyrządza w 
domu, z szelaku 1 spirytusu dena­
turowanego). Najważniejszą czyn­
nością zakończającą proces odna­
wiania jest zawsze nadanie me­
blom ładnego połysku przez cier­
pliwe 1 dokładne polerowanie fla- 
nelą.

Tydzień Czystości Wód

Czyste wody - źródłem życia
Podobnie jak w latach ubie­

głych okres od 1 do 7 kwietnia 
obchodzony jest na całym 
święcie jako Tydzień Czystości 
Wód. Naczelnym zadaniem, ja­
kie stawiają sobie organizato­
rzy obchodów Tygodnia, jeji 
zwrócenie uwagi wszystkich 
ludzi na problemy związane z 
zabezpieczeniem odpowiedniej 
czystości zasobów wodnych, 
występujących w świecie. 
Każdy z nas, kto bacznie ob­
serwuje otaczające nas natu­
ralne środowisko z przykro­
ścią stwierdza, że czyste i 
modre niegdyś wody naszych 
rzek i jezior już tylko w nie­
licznych przypadkach nadają 
się jako miejsca przyjemnego 
wypoczynku, kąpieli, czy wre­
szcie jako źródło zdrowej i 

Po konferencji ZMS w THM

Prezydium konferencji.
Fot. T. Chrząszcz

l 1 auli THM obradowała 
yy IX Statutowa Konferen- 
’ ’ cja Sprawozdawczo-Wy­

borcza szkolnej organizacji 
ZMS przy THM i ZSZ nr 5. 
W trakcie obrad największej 
organizacji szkolnej ZMS w 
Nowej Hucie nakreślono pro­
gram działania na następną 
kadencję oraz dokonano oceny 
pracy organizacji za rok ubie­
gły. W trakcie dyskusji zwró­
cono uwagę na niedociągnięcia 
i braki pracy szkoleniowej, na 
wypracowanie nowych form 
działania organizacji. W pro­
gramie przyszłej pracy znala­
zły się organizacje akcji 
„Opis”, rozwinięcie działalno­
ści Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki i działalności 
kulturalno-rozrywkowej orga­
nizacji.

Organizacja ZMS przy THM 
i ZSZ nr 5 ma już bardzo po­
ważne osiągnięcia w pracy koła 

Młodych Racjonalizatorów, w 
organizacji współzawodnictwa 
o tytuł Grup Wychowania So­
cjalistycznego. Olbrzymi ,też 
był udział organizacji w ZMS- 
owskiej akcji „Dar Ojczyźnie”:

Meble polfturowane, a zwłaszcza 
antyczne, rzeźbione, powinno się 
co kilka tygodni przetrzeć tampo­
nem zwilżonym naftą (bezwonną, 
kupioną w aptece), która świet­
nie usuwa kurz ze wszystkich za­
głębień. Po wyschnięciu, przecie­
ra się je oliwą i poleruje.

Jako uzupełnienie wszystkich 
podanych wyżej sposobów podam 
jeszcze przepis na doskonałą pastę 
do odświeżania mebli. — W ema­
liowanym naczyniu ustawionym 
w garnku z gotującą się wodą, to­
pi się 150 g wosku (cerezyny), al­
bo wosku pszczelego i 100 g’ para­
finy. Po roztopieniu się mieszanki 
I zdjęciu naczynia z ognia, doda- 
je się 150 g benzyny (z daleka od 
ognia!). Roztwór należy zlać do 
szklanego słoika lub blaszanego 
pudełka i po ostygnięciu, szmatką 
zwilżoną w nim, smarować po­
wierzchnię mebli — po kilku mi­
nutach suchą szmatką polerować 
aż do uzyskania połysku. 

czystej wody, tak niezbędnej 
w codziennym życiu.

W naszym kraju, gdzie zaso­
by wodne są bardzo małe, 
problem ochrony ich przed za­
nieczyszczeniem nabiera szcze­
gólnego znaczenia. Suche u- 
biegłoroczne lato, sucha jesień, 
a także bardzo małe opady w 
okresie zimy i obecnej wiosny 
spotęgowały jeszcze bardziej 
deficyt wody w naszych rze­
kach. Dlatego też w ramach 
obchodzonego w bieżącym ro­
ku Tygodnia Czystości Wód 
w Polsce zwraca się uwagę na 
oszczędne gospodarowanie za­
sobami wodnymi oraz na za­
bezpieczenie odpowiedniej czy­
stości odprowadzanych ście­
ków.

były to trzy przepracowane 
niedziele czynu w warsztatach 
szkolnych, (wypracowano łącz­
nie 120 tys. zł), przepracowa­
nie około 11 tys. godzin dla 
szkoły i środowiska.

W trakcie Konferencji po­
żegnano odchodzących z orga­
nizacji aktywistów kol. Ed­
warda Prószka, Stanisława 
Kustrę,- Adama Pandela, Ma­
riana Prokopa, Janusza Fu- 
giela. Mariana Swidera. Od­
chodzący aktywiści zostali na­
grodzeni nagrodami i dyplo­
mami.

Na Konferencji wybrano no­
wy zarząd szkolny ZMS, któ­
rego przewodniczącym został 
nadal Wiesław Sztaba. W ob­
radach Konferencji udział 
wzięli: przewodniczący ZD 
ZMS Lucjan Duda, w—ce prze­
wodniczący ZD ZMS. z-ca dyr. 
szkoły a zarazem opiekun or­
ganizacji szkolnej, mgr. Jan 
Kołodziejczyk, członek prezy­
dium ZF ZMS HiL tow. Ny­
kiel, sekretarz POP tow. Bła- 
żejowski, przedstawiciel Komi­
tetu Rodzicielskiego Tadeusz 
Zawartka, (g)

W naszej hucie, która po­
trzebuje .do produkcji olbrzy­
mich wprost ilości wody, każ­
dy zakład, każdy wydział ma 
szczególne zadanie i obowią­
zek dbania o to, aby produko­
wać przy możliwie jak najniż­
szym zużyciu wody i aby od­
prowadzane ścieki były czyste.

Pewne osiągnięcia na tym 
odcinku huta już posiada. Wy­
razem wagi a zarazem i uzna­
nia dla dobrze zorganizowanej 
gospodarki wodno-ściekowej 
huty była V Krajowa Wymia­
na Doświadczeń Zakładowych 
Komisji Ochrony Wód i Atmo­
sfery Rad Robotniczych 
90-ciu kluczowych zakładów w 
kraju, zorganizowana w HiL 
w dniu 24 03., przez Centralną 
Rade Związków Zawodowych. 
Polski Związek Wędkarski i 
Ligę Ochrony Przyrody.

Na konferencji tej podkre­
ślono jednoznacznie, że przy 
ograniczonych środkach na in­
westycje. czystość naszych 
rzek i jezior zależeć będzie 
przede wszystkim od tego, jak 
oszczędnie będziemy gospoda­
rować woda oraz od tego, jak 
będziemy dbać o czystość od­
prowadzanych ścieków.

Apel ten skierowany został 
do wszystkich załóg zakładów 
pracy w naszym kraju. Jeste­
śmy przekonani o tym. że za­
łoga Huty im. Lenina at#l ten 
również podejmie i że hasło 
..Czyste wody źródłem życia" 
będzie zawsze przyświecać go­
spodarce wodno-ściekowej 
huty

INZ. K. KASPRZYKOWSKI

Dar pracowników HiL 
dla Muzeum Czynu 

Zbrojnego
W dniu zs marca br. bawiąca i.a 

terenie naszego województwa 23- 
osobowa grupa wyższych oficerów 
Sztabu Generalnego MON pod 
kier, płk mgr Tadeusza Piaskow­
skiego zwiedziła Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. Huty im. Lenina 
oraz wystawę zorganizowaną z o- 
kazji XXV-lecia powstania PPR. 
Następnie w Klubie ZBoWiD HiL 

spotkała się z działaczami n, or­
ganizacji fabrycznej, którzy zapo­
znali gości z pracą Oddziału Fa­
brycznego i wydziałowych kól 
zbowidowskich oraz zamierzenia­
mi rozwojowymi muzeum.

Po zorientowaniu się w planach 
zagospodarowania dawnego fortu 
poaustrlacklego w Grębafowie 1 

przystosowania jego,, pomieszczeń 
na cłC.e muzealne — szefowie po­
szczególnych działów Sztabu Ge­
neralnego przyrżekli pomoc w U- 
zyskaniu przydziału fortu oraz w 
wyposażeniu w eksponaty broni 
ciężkiej nowej plścówki muzeal­
nej (skansen) w Nowej Hucie. W 
związku z organizowaną w nowo- 
przydzielonych obok Klubu po­
mieszczeniach — biblioteką i czy­
telnią zbowidowską uzyskaliśmy 
także przyrzeczenie przekazania 
do nowej placówki kolekcji rzad­
kich książek o tematyce wojen­
nej.

W czasie spotkania, które upły­
nęło w bardzo serdecznej atmos­
ferze — płk mgr T. Pląskowskl — 
w imieniu Szfa Wojsk Inżynieryj­
nych MON przekazał do n. mu­
zeum cenny dar w postaci 18 ek­
sponatów wyposażenia saperskiego 
używanego przez żołnierzy LWP 
oraz partyzantów w walkach z 
wrogiem w okresie II wejny świa­
towej. Eksponaty te przyczynią się 

do wzbogacenia aktualnej wy­
stawy oraz będą stanowiły jut 
początek wyposażenia pomieszczeń 
muzealnych w forcie grębałnw- 
skim.

Sztabowi Generalnemu MON na­
leżą się słowa podziękowania za 
dotrzymanie przyrzeczeń.

Przypomnieć należy, że w okre­
sie 3 lat istnienia naszego muzeum 
zwiedziło je' ponad 100 tys. osób, 
w tym uczestnicy delegacji za­
granicznych z 54 krajów z 4 kon­
tynentów. (J.B.)

Prezentowane 
dwa wytworne 
garnitury męskie 
nie są reproduk­
cjami z zagra­
nicznych maga­
zynów mody — 
wykonane zosta­
ły w krakowskich 
Zakładach Prze­
mysłu Odzieżo­
wego „Vistula" i 
są do nabycia w 
naszej dzielnicy 
w Magazynie
Mody „Paw“’ 
przy A'-»l stój.
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Imponująco wygląda w perspektywie aleja Lenina, biegnąca od placu Centralnego do kombinatu. Fot. J. BROŻEK

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid (duża sala) 8 bm. 
Moja noc u Maud, prod. franc. 
18 lat. godz. 15.45, 18, 20.30, 10—13 
bm Gwiazda południa, ang. od 
11 lat, godz. 15.45, 18, 20.30, 14—17 
brr.. Dwoje na huśtawce, prod. 
USA od 18 lat, godz. 15.45, 18. 
20.30.

Mała sala do 9 bm. Oskar, prod. 
franc. od 18 lat, godz. 13, 17, 19, 
10—12 bm. Ostatni po bogu, prod. 
polskiej od 14 lat. godz. 15. 17, 
19, 13—18 bm. Szalony koń. prod. 
USA od lat 11, godz. 15, 17, 19.

Swlt — duża sala — Mayerling, 
prod. USA. od 14 lat, godz. 15.30 
18, 20.30, następny program — 
Bądź w porcie nocą. prod. USA 
od 14 lat.

Mała sala do 9 bm. Polowanie 
prod. hiszp. od 18 lat, godz. 15. 
17.15. 19.30. 10—17 bm. Obława
prcd. USA od 18 lat, godz. 14.30. 
17. 20.

TEATR LUDOWY
8 bm. godz. 19.13 „Szklana me­

nażeria", 9 bm. godz. 19.15 „Idio­
ta", 10 bm. teatr nieczynny, 11 
bm. godz. 19.15 „Sennik współcze­
sny", 12 bm. godz. 19.15 „Zyko- 
wowie", 13 bm. godz. 19.15 „Idio­
ta", 14 bm. godz. 19.15 „Damy i 
buzary".

SCENA „NURT 71”
8 bm. „Wieczór zbrodniarzy" — 

godz. 19.15.

nlk. 20.05 Teatr TV. a.05 Krawiec 
i gwiazdy — rep. «.w Reelta! 
nlowy Grzegorza Banasia. 2ŁS0 
Ucieczka z Moabitu — rep. — 
Dziennik.

WTOREK: 10.08 Prawdzie w
oczy — film. 11.53 DU szkół. 1Ł2S 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dni wielkiej floty. 17.10 Kronika.
17.30 TV Ekran Młodych. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.08 Praw­
dzie w oczy — film. 21.40 Kontak­
ty. 22.10 Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół. 10.30 Pa­
trząc pod słońee — film. 13.40 Wy­
bieramy zawód. 15.20 Politechnika.
18.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych 
widzów. 17.10 Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie: Czechosłowa­
cja — Związek Radziecki. W prze­
rwie I: PKF. w przerwie II: Kro­
nika. 20.05 Patrząc pod słońce — 
film. 20.50 Świat i Polska. 21.20 
Jan Sebastian Bach — Kantata 
chłopska. 22.05 Dziennik.

CZWARTEK: 9.C0 Dla szkół. 13.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dia młodych widzów. 17.43 Maga­
zyn ITP. 18.00 Człowiek 1 środo­
wisko. 18.25 Kronika. 18.45 Miesz­
kaniowe progi. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przypomina­
my, radzimy... 20.10 Teatr Kobra: 
14 maja o północy. 21.25 I będziesz 
milczał w krzyku — rep. 21.55 Tań­
czy i śpiewa zespół gruziński. 22.30 
Dziennik.

Trzeba widzieć człowieka... W 25 mocznicę śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego

Zyjemy w okresie, kiedy sprawy 
mieszkaniowe stały się problemem 
tak bardzo nabrzmiałym, iż nawet 
żadni redakcja — przyjmując do 
załatwienia od swych czytelników 
wcale pokaźną ilość różnego ro­
dzaju skarg — w sprawach miesz­
kaniowych interwencji nie podej­
muje.

Nie podejmuje, ale wszak nie 
ma reguł bez wyjątku. Takim 
szczególnym wyjątkiem, w moim 
odczuciu, jest mieszkaniowi histo­
ria samotnej wdowy, Zofii K. z o- 
siedla Szkolnego, której nieszczęś­
ciem stało się nie tylko to, źe 
zmarl jej mąż, wieloletni pracow­
nik Wydziału W-l w Hucie im. 
Lenina, lecz i to, źe została jej 
Jeszcze Jedna izba o 9 m kw.

N3r5zif przez to wdowę na nie 
lada kłopoty i przeżycia. Jakiego 
redzaju, nie trudno się domyślić. 
A zaczęły się one od pisma Wy­
działu Spraw Lokalowych nowo­
huckiej DRN, w którym czarno 
na białym stoi, it w związku z 
występującym w mieszkaniu wdo­
wy nnilmetraźem w postaci Jed­
nej izby, mi ona obowiązek opuś­
cić dotychczasowe locum.

Odwołując się od powyższego, 
Zofia K., zawiadomiła WSL, źe 
nie musi opuszczać mieszkania, bo­
wiem nadmetrażową izbę, zgodnie 
z obowiązującym prawem, zajmu­
je studentka. I na dowód powyż­
szego pned'oźyła oficjalną umowę 
zawar*ą z ZSP. w’ Krakowie. Wy­
dział Spraw Lokalowych po kil­
ku dniach odpowiedział. Zofia 
K„ ctrzjmuje nowe pismo, w któ­
rym ara uznano sprawę za bez­
przedmiotową, jednak tylko do

momentu wygaśnięcia umowy na 
zakwaterowanie studentki, tj. do 
końca czerwca br. Po tym termi­
nie wdowa nie ma prawa do dal­
szego przedłużania umowy z ZSP! 
Inaczej mówiąc podtrzymano de­
cyzję pomimo świadomości, że 
człowiek to nie mebel, który moż­
na dowolnie przestawiać z kąta w 
kąt, z mieszkania do mieszkania, 
z osiedla w osiedle. Pomimo świa­
domości, te Zofia K. szczególnie 
mocno czuje się związana zarów­
no z dotychczasowym mieszka­
niem jak i sąsiadami, na pomoc 
których — będąc osobą samotną i 
chorowitą — może liczyć w każdej 
chwili.

Nie neguję: WSL występując 
przeciwko Zofii K. czyni to w imię 
słusznych założeń półlfyki lokalo­
wej, oraz w oparciu o obowiązu­
jące przepisy. Ale to tylko Jedna 
strona medalu. Druga — jest 
mniej chwalebna, bo mówi o u- 
rzędowej znieczulicy, o przepisach 
przesłaniających człowieka.

Zdaję sobie sprawę z tego, że 
dwa pokoje z kuchnią, to za dużo 
dla jednej osoby. Ale przecież ich 
loktorka rozumie to również, cze- ( 
go dowodem Jest wynajmowanie 
pokoju Zrzeszeniu Studentów Pol­
skich. Czyni to zgodnie z zalece­
niem uchwały Rady Narodowej m. 
Krakowa, nie mówiącej o tym — 
o Ue mnie pamięć nie myli — 
kto nie może podpisywać umowy 
z ZSP na zakwaterowanie studen­
tów. Czy wobec tego nie można 
wziąć pod uwagę tej okoliczności?

(okt.)

Szczep harcerski „Walterow- 
ców”, działający przy szkole pod­
stawowej nr 85. zorganizował w 
25 rocznicę śmierci generała Karo­
la Świerczewskiego — „Waltera" 
uroczysty kominek. Udział w ko­
minku wzięło ponad 300 zuchów 
i harcerzy tego szczepu. Zuchy i 
harcerze „Walterowey” zebrani w 
świetlicy szkolnej przy portrecie 
gen. K. Świerczewskiego — boha­
tera szczepu — wysłuchali krótkiej 
gawędy o Jego życiu, wygłoszonej 
przez Komendanta Szczepu phm. 
Mirosława Ropelewskiego. Następ­
nie harcerki i harcerze szczepu 
wystąpili z programem artystycz­
nym na który składały się dekla­
macje oraz pieśni o Generale, jak 
również pieśni wojskowe i patrio­
tyczne. W uroczystym harcerskim 
kominku uczestniczyło cale grono 
pedagogiczne szkoły podstawowej 
nr 85 z dyrektorem szkoły mgr 
Wiesławem Rutką.

Warto dodać, źe szczep „Walte- 
rowców" w marcu br. ukończył 15 
lat swej działalności. W roku 1957 
w marcu powstała przy szkole nr 85 
pierwsza drużyna harcerska, liczą­
ca zaledwie kilkudziesięciu człon­
ków. Obecnie szczep harcerski tej 
szkoły posiada 9 drużyn zucho­
wych i 7 drużyn harcerskich. Łą­
cznie szczep harcerski „Walterow- 
ców" zrzesza 402 zuchów i harce­
rzy. co stanowi prawie 42 proc, 
młodzieży uczącej się w tej szkole. 
Posiada własną izbę harcerską, 
izbę zuchową i izbę instruktorską, 
również własny, aczkolwiek jesz­
cze skromny, sprzęt obozowo-bi- 
wakowy. Taki intensywny rozwój 
szczepu w szkole nr 85 możliwy 
jest dzięki przychylności dla ZHP

całego grona pedagogicznego i Ko­
mitetu Rodzicielskiego. Oczywiście 
jest on również zasługą instrukto­
rów ZIIP ze szczepowym Mirosła­
wem Ropelewskira i drużynowy­
mi: Jolantą Wątorek, Bożeną Bock 
i Danutą Procclcwską. Wymieniane 
drużynowe są wychowankami 
„Walterowców" 1 absolwentkami 
szkoły nr 85, a obecnie uczennica­
mi szkół średnich. (J. S.)
imiłHlIiliiitilHnimiimnitiiiririiuwt!:

Zmiana na stanowisku 
kierownika Wydziału 

Zdrowia DRN
Prezydium Dzielnicowej Ra­

dy Narodowej w Nowej Hucie 
na s^yym posiedzeniu w dniu 
31 marca br. zatwierdziło na 
stanowisko kierownika Wy­
działu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej lekarza medycyny 
Jacka Dyrasa, który objął 
swoją funkcją z dniem 
1 kwietnia br.

TELEW1ZJA 
OD 8 DO 14 BM. 

PROGRAM X
SOBOTA: 3.15 Pechowiec — fil-m 

prod. węgierskiej, 9.M Dla szkół,
15.45 Redakcja szkolna zapowiada. 
16.00 Z kamerą wśród zwierząt,
16.30 Mecz piłki neżnej Polska— 
NRD, 17.15 Dziennik. 18.35 Pegaz. 
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, ’0.15 
Gallu« show, 21.15 Dziennik. 21.40 
Prywatne życie Elżbiety i Esszra
— film, 22.20 Program rozrywko­
wy.

NIEDZIELA: 7.45 Kurs rolniczy, 
8.50 PKF. 9.00 Dla młodych wi­
dzów, 10.15 Świat który nie może 
zaginąć. 10.40 W starym kinie.
11.45 Magazyn sportowy. 13.00 
Dziennik, 13.15 Gra orkiestra Ka­
towice, 13.40 Przemiany, 14.10 Dla 
dzieci, 15.05 Warszawskie mosty,
15.30 Na olimpijskim szlaku — te­
leturniej, 16.20 Sentymentalny pan
— film muzyczny, 17.00 Stefan Ra­
choń zaprasza..., 18.10 Mecz hoke­
jowy o mistrzostwo świata Szwe­
cja—Czechosłowacja. 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik. 20.05 Arsen Łu­
pin — film, 21.00 Scena Mono­
dram, 21.40 Magazyn sportowy o- 
raz sprawozdanie z meczu hokejo­
wego Związek - Radziecki—Finlan­
dia.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.M Dziennik. 15.40 Zwie­
rzyniec. 17.25 Echo stadionu. 18.00 
Kontury. 18.20 Kroniko. 18.« Eu­
reka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień-

PIĄTEK: 9.« Słomkowy kape­
lusz — film. 10.15 Nicholas Nlckle- 
by. 10.55 Dla szkół. 15 20 Politech­
nika. 16.30 D-lennik. IS.M Dla dzie­
ci. 17 30 Nie tylko dla pań. 17.50 
Perspektywy techniki. 18.20 Kroni­
ka. 18.40 Historia polskiej karyka­
tury. 19-05 Sport, turystyka, wy­
poczynek. 19.20 Dobranoc. 19.38 
Dziennik. 20 00 Wywiad z genera­
łem Paszkowskim. 20.15 Nicholas 
Nlcklcby. 20.40 Kraj. 21.2" Mistrzo­
stwa świata w hokeju na lodzie: 
Związek Radziecki—Szwecja. 21.50 
Dziennik.
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POGODA
PIERWSZY tydzień kwietnia 

minął ped znakiem typowo 
„kwietniowej” pogody. Zmieniała 
się ona z dnia na dzień, a nawet 
z godziny na godzinę. Sprawiały 
to ni/e ba rycinę przemieszczające 
się szybko z Ł-achcdu na wschód. 
W najbliższych dniach pogoda bę­
dzie nadal zmienna, okresami 
słońce. okresami zachmurzenie 
duże z opadami deszczu. Tempe­
ratura będzie zależna od pokry­
cia nieba — przy słońcu będzie 
się podnosić do 15 stopni i wy­
żej, przy niebie zakrytym będzie 
się wahać od 8 do 12 stopni. Noce 
będą stosunkowo ciepłe.

O czystą Nową Hutę
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W Teatrze Ludowym

Nowohucka wersja „Idioty"
„Idiota“, napisany w 136S roku, należy do 

najbardziej fascynujących powieści Fiodora 
Dostojewskiego. Jak wiele utworów „ojca 
współczesnej powieści" doczekał się i on 
5 przeróbek filmowych i kilku inscenizacji te­
atralnych. W Polsce „Idiota“ miał dotychczas 
dwóch inscenizatorów: Waldemara Krygiera i 
Stanisława Brejdyganta. Krygier po udanej 
próbie w Teatrze 13 Rzędów w Opolu (1951) 
po 11 latach powraca na deskach Teatru Lu­
dowego do inspirującego go i niepokojącego 
materiału powieściowego.

Osią inscenizacyjną scenicznej interpretacji 
powieści uczynił Krygier odkrytą w materii 
utworów Dostojewskiego przez radzieckiego 
literaturoznawcę Michała Bachtina zasadę 
karnawalizacji. „Karnawał to synkrety- 
czna forma widowiskowa o charakterze obrzę­
dowym. Karnawał — to widowisko bez ram­
py, w którym nie ma podziału na wykonaw­
ców i widzów. — pisze Bachtin. Na czas kar­
nawału zostają zawieszone prawa, zakazy i 
ograniczenia utrzymujące porządek zwykłego, 
pezakarnawalowego świata. Unieważnia się 
wszelkie dystanse między ludźmi. Zachowanie, 
gest i słowo człowieka uwalniają się spod pre­
sji wszelkich sytuacji hierarchicznych. Karna­
wałowym kontaktom i zestawieniom podlega 
10 wszystko, co przedtem było w sobie zam­
knięte, rozdzielone i odizolowane. Karnawał 
zbliża, łączy, jednoczy i w weselnym związku 
kojarzy świętość i świętokradztwo, wzniosłość 
i pospolitość, wielkość i nicość, mądrość i głu­
potę. Karnawał — to święto czasu, który 
wszystko niszczy i wszystko odnawia. To żywe 
światoodczucie, znajdujące swój konkretno- 
zmysłowy wyraz w przeżywanych i odgrywa­
nych obrzędach uroczystości masowych".

Postać głównego bohatera powieści — księ­
cia Myszki na, tego ochrzczonego przez środo­
wisko mianem „idioty“, staje się zasadniczą 
silą wpływającą na karnawalizujące zachowa­
nie się partnerów. Myszkin to jeden z boha­
terów Dostojewskiego, o których Maciej Szy- 
hist napisał w programie do sztuki: Człowiek 
siebie nienawidzący, człowiek z sobą rozma­
wiający o własnej małości~t podłości, o włas­
nej niedoskonałości i grzeszności, człowiek 
grzeszny t cierpiący z tego powodu, że grze­
szy. człowiek miłosierny, którego miłosierdzia 
nikt nie chce, a świat go odrzuca jako idiotę, 
gdyż chce czynić dobrze, choć nie zawsze do­
bro daje dobro.

Myszkin jest dla Krygiera jedynym bohate­
rem. Otaczająca go rzeczywistość oglądana 
jest wyłącznie z jego punktu widzenia. Kry­
gier. by przeprowadzić polemikę myślowo-tea- 
irainą z bohaterem Dostojewskiego, polemikę 
z ideą mesjanizmu, ..zbawicielstwa". jaką u- 
cicleśniać zdaje się książę, poszedł tak daleko; 
ale ’f konsekwentnie, aż wyrugował nie tylko 
postaci i wątki drugorzędne, ale i także po­
stać Nastazii Filipówny, postać pierwszopla­
nową, o którą przecież cała gra i rozgrywka 
idzie.

„Tragizm Myszktna — jak formułuje to Szy- 
bist — polega na tym, że stara się on przeła­
mać tę nowoczesną i diabelską to istocie gra­
nicę indywidualności, jaka oddziela po od 
świata. Atakuje on tę granicę, czyniącą go sa­
motnym i nieszczęśliwym". I to jest zasadni­
czy cel i sens współczesnej interpretacji „Idio­
ty".

KRZYSZTOF MIKLASZEWSKI

Dwa tygodnie temu w publi­
kacji pt „O czystą Nową Hu­
tę" podaliśmy przykłady bez­
myślnego zanieczyszczania na­
szej dzielnicy, jak również 
prosiliśmy gospodarzy Nowej 
Huty aby mieli w opiece osie­
dla dalej położone.

Otrzymaliśmy odpowiedź z 
Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych, w któ­
rej czytamy m. in. ...DZBM 
Nowa Huta w Krakowie infor­
muje, że podany w notatce 
prasowej teren nie jest admi­
nistrowany przez tutejsze 
przedsiębiorstwo.

Teren ten jako przyległy do 
budynków zakładowych
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego oraz Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w 
Krakowie powinien być przez 
te przedsiębiorstwa obsługiwa­
ny.

Tyle wyjaśnienia DZBM 
Kraków — Nowa Huta. Dzię­
kując za szybką odpowiedź, 
nie mogę się jednak powstrzy­
mać od napisania maleńkiego 
komentarza.

Mieszkańcom naszej dzlelni-

cy jest obojętne, kto admini­
struje i kto opiekuje się da­
nym terenem. Najistotniejsze 
dla nowohucian jest to, aby 
dzielnica, w której mieszkają 
była czysta, aby była przykła­
dem i powodem zazdrości dla 
innych mieszkańców Kra­
kowa. I to jest dla nas najważ­
niejsze. Tym bardziej, że No­
wa Huta uczestniczy w kon­
kursie i ma szanse zdobyć mi­
lion złotych. Milion, który leży 
na ulicy.

Z odpowiedzi DZBM dowie­
dzieliśmy się również, że 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prezy­
dium DRN Nowa Huta organi­
zuje w najbliższych dniach 
spotkanie użytkowników po­
szczególnych bydynków i tere­
nów, celem skoordynowania 
spraw związanych z utrzyma­
niem porządku i czystości na 
terenie dzielnicy. Mamy na­
dzieję, że narada ta przyczyni 
się do tego, iż Nowa Huta bę­
dzie lśniła czystością i mie­
szkać w niej będzie praw­
dziwą przyjemnością dla nas 
wszystkich. Ot)

¿ r. 
;■

Dzieci « os. Kazimierzowskiego też wydeptają ścieżki na zieleń­
cach. Zadziwiająca iest beztroska rodziców! Fot. J. Rośkiewira

Sterty elementów budowlanych 
zostawia się „na łasce losu” w o- 
siedlaeh. Zdjęcie wykonano przed 
budynkiem Sp. Mieszkaniowej 
„Hutnik”.

Biblioteka Technicsno 
poleca:

W dzisiejszym przeglądzie nowo­
ści informujemy o zbiorach audio­
wizualnych. których zakres osta­
tnio systematycznie poszerzamy. 
Oprócz szeregu taśm magnetofo­
nowych zawierających wykłady 
specjalistów z zakresu ekonomii 1 
polityki gospodarczej — posiada­
my audiowizualny kurs aktualiza­
cji wiedzy z zakresu elektronicz­
nej techniki obliczeniowej. W dzie­
sięciu wykładach, z których każdy 
jest nagrany na oddzielnej taśmie 
1 stanowi odrębną całość, przed­
stawiono podstawową problematy­
kę związaną z następującymi za­
gadnieniami: 1. Rozwój techniki 
mechanicznego 1 automatycznego 
przetwarzania danych, 2. Organi­
zacyjne przygotowanie zastosowań 
elektronicznej techniki obliczenio­
wej. 3. Zastosowanie systemów au­
tomatycznego przetwarzania da­
nych w przemyśle, 4. Metody ma­
tematyczne w systemach automa­
tycznego przetwarzania danych. L 
środki techniki obliczeniowej dla 
automatycznego przetwarzania da­
nych (zasady pracy 1 arytmetyka 
dwójkowa). 6. Środki techniki o- 
bliczenlowej dla automatycznego 
przetwarzania danych (parametry 
użytkowe). M. SZEWCZYK
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Od wszystkich mieszkońców zależy czystość dzielnicy

Porządki i nieporządki
Wiosna już w całej pełni, a- 

le niestety nie widać tego we 
wszystkich osiedlach Nowej 
Huty. Trawa się wprawdzie 
zieleni, ale i bałagan... kwitnie.

Oczywiście nie wszędzie. W 
starych osiedlach dzielnicy ich 
mieszkańcy dbają o porządek 
i estetykę, chociażby wspom­
nieć o Willowym, Wandy, O-

Osiedle Na Wzgórzach. Czy koniecznie trzeba grać w piłkę na mło­
dym trawniku? W ten sposób trawa tu nigdy nie wyrośnie; nie wspo­
minamy już o połamanych krzewach»

w obiektywie
grodowym i niektórych osie­
dlach w samym centrum. Nie­
chlubny wyjątek stanowi os. 
Centrum „D", ale po osta,n1ej 
notatce w GNH coś się t; 
chyba zmieni na lepsze juz 
najbliższym czasie.

Wybraliśmy się do bardziej 
oddalonych od centrum osie­
dli. Najgorzej, według naszych 
obserwacji, przedstawia się os. 
Kazimierzowskie i Na Wzgó­
rzach a także Mistrzejowice i 
os. Na Lotnisku. Zresztą po­
patrzmy na zdjęcia, z których 
tylko jedno zasługuje na uwa­
gę — jako przykład pozyty­
wny.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

GWIAZDA POŁUDNIA" 
REŻYSERIA: SIDNEY

HAYERS
PRODUKCJA: ANGIELSKO- 

FRANCUSKA
KINO: „ŚWIATOWID", 

10—13 BM.

W os. Kazimierzowskim przed 
blokiem nr 31 zastaliśmy dozorczy- 
nię ob. Cecylię Szwedulską, która 
sama, bez niczyjej pomocy, spul­
chniała ziemię, aby przygotować 
ją pod przyszły zieleniec. A może 
by tak pomóc ludziom z inicja­
tywą?

I znów osiedle Kazimierzowskie, obok drogi przy linii tramwajo­
wej. Rodzice nie zwracają uwagi na to, że dzieci wydeptują trawę 
a obok przejeżdżają samochody. Na Stoku myślano chyba o ułożeniu chodnika, ale płyty leżą (nie­

które już poniszczone) a robotników nie widać. Najwyższa już pora...

„Gwiazda południa” należy 
do drugiego nurtu twórczości 
genialnego proroka nowocze­
snej techniki Julesa Verne‘a, 
do powieści czysto przygodo­
wych, takich jak „Tajemniczy 
gród pustyni”, czy wielokrot­
nie ekranizowany ..Kurier 
carski"; wprawdzie i w tej 
powieści istnieje motyw przy­
szłościowy — sprawa produk­
cji sztucinego diamentu, 
w adaptacji ekranowej ! 
on pominięty.

Realizatorzy filmu 
się podkreślić elementy 
cyjno-przygodowe, 
egzotykę przyrody, 
faunę afrykańską. I 
świetnie udało.

Film, w którym 
głównych ról odtwarza znako­
mity Orson Welles, jest dub­
bingowany. co pozwala na 
bardziej wnikliwe śledzenie 
akcji. Zrealizowany w kolo­
rach i na szerokim ekranie.

zała się w roku 1960 i natych­
miast została wyłowiona przez 
producentów filmowych, ale 
przygotowania do realizacji 
trwały aż cztery lata; sprawiły 
to przeciągające się poszuki­
wania odtwórców głównych 
ról. Wytrwałość producenta 
została nagrodzona, bowiem 
właśnie zaangażowani osta­
tecznie Glenn Ford i Henry 
Fonda nadają filmowi sens i 
wdzięk.

ZAKUPILIŚMY

ale 
został

starali 
sensa- 

wygrać 
pokazać 

to im się

jedną z

Takie mile dzieci a tyle szkody potrafią wyrządzić! Metoda jest 
prosta: z chodnika podbiera się piasek na „babeczki", ohluzowują 
się płyty 1 dewastacja gotowa. Porządku 1 poszanowania społecznej 
własności trzeba uczyć od najmłodszych lat! A jak to nie pomaga, 
zwracać dzieciom uwagę i... karać.

Nowości beletrystyki

niiiniiiiiiiiiiiiHinniiiiiiiniiiHiiHiiiHiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiji

Człowiek świat
• polityka

Dział książek fllozoficzno-socjo- 
logiczno-politycznych jest 
zentowany dość licznie w 
Bibliotece Technicznej 
Dzisiaj przygotowaliśmy 
nowe książki właśnie z tych dzia­
łów.

Jan Szczepański — „Odmiany 
czasu teraźniejszego” są to szkice 
i eseje oraz rozprawy zebrane na 
temat współczesnej socjologii. Ze­
brane w tym zbiorze prace, prawie 
wszystkie, dotyczą procesów pow­
stawania ustroju socjalistycznego.

Jan Szczepański — „Socjologia” 
— trzecie wydanie tej książki jest 
historią socjologii. Książka stano­
wi wstęp informacyjny, daje prze­
gląd szkół, i procesu stawiania 
zagadnień w refleksji nad społe­
czeństwem i 
zachodzącymi oraz 
pomocy których 
rozwiązano. Do 
wydania zostało dołączone zesta­
wienie ważniejszych pozycji bi­
bliograficznych w tych badaniach.

Jan Szewczyk — „Filozofia pra­
cy" jest rozprawą filozoficzną po­
święconą dociekaniu sensu ludz­
kiej pracy, wysiłku pracującego 
człowieka.

repre- 
naszej 
OITiE. 
cztery

Michał Sadowski — „System 
partyjny PRL" — pierwsze wyda­
nie niniejszej pracy ukazało się w 
1963 r. pod tytułem „Przemiany 
społeczne a system partyjny 
PRL". Tematem książki jest więc 
proces kształtowania się systemu 
partyjnego oraz roli społecznej 
partii politycznych, w książce o- 
tnówiono zależność pomiędzy so­
cjalistycznymi przemianami spo­
łecznymi zachodzącymi w naszym 
kraju, a rolę społeczną partii 
tworzących polski system partyj­
ny.

Zadaniem tej książki Jest: doko­
nanie charakterystyki specyficz­
nych cech systemu partyjnego 
PRL. określenie związku miedzy 
przemianami struktury społecz­
nej, a przemianami w funkcjono­
waniu partii politycznych PRL 
(baza społeczna, funkcja), podję­
cie próby określenia dalszych ten­
dencji w sferze życia polityczne­
go naszego kraju. związanych z 
procesami przemian społecznych.

Bogusław Leśnodorski — „Roz­
mowy r przeszłością" — są próbą 
ogólnego spojrzenia na dzieje na­
szego kraju i na problemy o więk­
szym dla jego losów znaczeniu. Na 
pierwszy plan w tej książce wysu­
wa się problem wartości kultury. 
W ogóle autor w szkicowej for­
mie na łamach tej właśnie książki 
dokonuje nieustannie konfrontacji 
naszej przeszłości z wspótczesno-

Teresa Węgrzynowicz. Jacek 
Miśkiewicz — „Wędrówki po wy­
kopaliskach” — Archeolodzy z 
Warszawy piszą o najważniejszych 
polskich wykopaliskach archeolo­
gicznych — przedstawiają rozwój 
społeczeństw na naszych ziemiach 
od czasów najdawniejszych do 
wieku XIII.

Wiedza Powszechna, seria „O- 
mega", cena 15 zł

Tomasz Domaniewski — „Bajdy 
na resorach” — Wspomnienia 
dziennika:za, którego pasją życio­
wą od najmłodszych lpt jest sport 
motorowy.

Iskry, „Autentyki”, cena 15 zł.
Antoni Seroka — „32 dni ohrooy 

Helu” — Wspomnienia byłego żoł­
nierza, uczestnika walk na Helu 
w 1939 roku. W książce są cytowa­
ne ważne dokumenty, komunika­
ty. rozkazy.

Wyd. Pojezierze, cena 20 zL
Erich Segal — „Historia miłości 

(Love story)" — Książka, na pod-

stawie której został oparty scena­
riusz głośnego filmu. Fragmenty 
tej książki były drukowane w 
„Przekroju" (obecnie w odcinkach 
drukuje ją „Kurier Polski”). Prze­
łożyła Z. Orońska. Sygnalizujemy 
wydanie tej książki, gorzej nato­
miast z jej kupnem — ma ogrom­
ne powodzenie.

PAF, cena 18 zl.
lloria Staneu — „Fanar” — Po­

wieść historyczna z czasów turec­
kiego panowania na Bałkanach, 
w tekście jest wiele bardzo ład­
nych ilustracji wykonanych przez 
S. Rozwadowskiego. Przełożyła J. 
Wrzoskowa.

Nasza Księgarnia, cena 70 zl.
Ewa Szumańska — „Prędzej" — 

Pięć opowiadań. Akcja wszystkich 
toczy .się .w środowisku dziennika­
rzy radiowych i tęlewizyjnycb.

Czytelnik, cena 13 Zł.
Michał Krajewski — „Miejsce 

stałego zamieszkania” — Powieść 
zawierająca* elementy autobiogra­
ficzne. Autor pisze o czasach z 
przed I wojny światowej i latach 
późniejszych.

Czytelnik, cena 25 zł.

„SZALONY KON” 
REŻYSERIA: BURT KENNE­

DY
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

13—16 BM.
W formie najpopularniej­

szego amerykańskiego gatunku 
filmowego — westernu, produ­
cenci i realizatorzy Hollywoo­
du z roku na rok wpisują no­
we wątki fabularne i charak­
tery. rozbijając konwencjonal­
ne szablony i tworząc nowe 
..podgatunki". Praktycznie we­
stern jest w stanie wchłonąć 
wszystko i udowadnia to coraz 
wyraźniej. „Szalony koń” to 
komedia psychologiczna, opo­
wiadająca o niebanalnej przy­
jaźni dwóch pechowych kow­
bojów i narwanego konia. 
Howdy i Ben to osobnicy, któ­
rzy zdając sobie sprawę z nie­
efektywności swego postępo­
wania. nie są w stanie postę- 
stępować inaczej. Snują nieo­
siągalne plany na przyszłość, 
ale nie zbliżają się nawet o 
krok do wymarzonej stabiliza­
cji.

Powieść Masa Evensa, wg. 
której film zrealizowano, uka-

„Nieoczekiwane powiązania" 
— dramat kryminalny pro­
dukcji radzieckiej. W Tasz­
kiencie dokonano napadu na 
miejską kasę oszczędności. 
Jednocześnie w jednym ze 
sklepów wykryto manko. Mło­
dy oficer milicji łączy te dwa 
pozornie nie związane fakty i 
wpada na trop szajki prze­
stępców.

„W górze rośnie zielona so­
sna” — barwny, szerokoekra­
nowy film jugosłowiański. 
Wielka Srebrna Arena oraz 
nagroda publiczności na ubie­
głorocznym festiwalu w Puli. 
Epizod z II wojny światowej, 
oparty na pamiętniku jednego 
z bojowników ruchu oporu. 
Historia oddziału partyzan­
tów walczących w górach 
Chorwacji z ustaszowcami. 
Konfrontacja postaw komen­
danta batalionu, urodzonego 
żołnierza oraz komisarza po­
litycznego — intelektualisty, 
który pierwszy raz znalazł się 
w boju. (dr)

KĄCIK FTLATEI.ISTTCZNT

Zamek Królewski 
w Warszawie

Poczta Polska wydała pięk­
ny znaczek, na którym przed­
stawiono Zamek Warszawski 
w całej krasie, tak jak wyglą­
dał przed wojną. Jak wiado­
mo. odbudowa tej perły naszej 
historii jest już bardzo za­
awansowana.
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Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
ne

KRYSTYNA Cl ASTON

zajwiskami w nim 
metody, przy 

te zagadnienia 
tegoż trzeciego

MAŁE KRZYŻÓWKI

MATEMATYKA

żona.

— Niestety, to niemozlt- 
!. Wprawdzie ja mam 

dość czasu na wyjaśnienie, 
ale panu nie starczy wiecz- 
rtości na zrozumienie.R03TAKGMGNY

Ampere idzie na wykład. 
Po drodze podnosi jakiś o- 
sobliwy kamień, któremu 
ciekawie się przygląda. 
Droga prowadzi właśnie 
przez Pont des Arts (most 
w Paryżu). Nagle Ampere 
przypomina sobie o wykła­
dzie, wyrsąga 
spostrzega, że 
późno. Wobec 
chowa kamień 
rzuca zegarek 
i pędzi na wykład.

zegarek i 
jest bardzo 
tego szybko 
do kieszeni, 
do Sekwany

CZAS i WIECZNOŚĆ
Ktoś zapytał niemieckie­

go uczonego Krzysztofa 
Lichtenberga.

— Czy mógłby mi pan 
wyjaśnić różnicę między 
czasem a wiecznością?

Lekarz zabronił Einstei­
nowi palenia, ale uczony 
nie potrafił się wyrzec tego 
nałogu.

— Która to z kolei fajka? 
pyta stroskana

— Pierwsza.
— Jak to 

Przecież przed 
działam...

— No. więc druga.
— Wykluczone. Co 

mniej czwarta — nie 
za wygraną żona.

— Ależ moja droga 
śmieje się Einstein. 
Przecież mi nie wmówisz, 
że jesteś mocniejsza w ma­
tematyce ode mnie...

(wac)

pierwsze? 
chwilą wi-

naj­
dą je

¡40

pl

¿0
18 I

22 r

|*5

asF

Poziomo: s. leczy nos. gardło i 
uszy, 8. udusiły go węże. 9. mioteł­
ka. 10. zwolennik ustroju jaki pa­
nował we Włoszech i Niemczech 
przed Il-gą wojną światową. 17. 
dziadowska laska. 18. między mie­
czem a szablą. 19. brak zdolności 
do czekania na coś lub znoszenia 
czegoś. 21. bezład, 22. czółno z 
pnla lub kory. 23. pułapka, 28. de­
koracyjny krzew z rodziny wrzo- 
sowatych. 29. spis książek zakaza­
nych przez władze kościelne, 30. 
jeżyna.

Hobowo: 1. blaty napój. Ł Mie-

Idewicz „ożenił ją" z grabem, 
zespół czynników atmosferycznych 
na danym obszarze, 4. wielkość, 
wielki rozmiar czegoś, s. coś z 
wyrobów ceramicznych, 7. cie­
niutki kawałek Chleba. 11. mowa 
dzieci, 12. skrytka w biurku, sto­
liku. 13. republika w ZSRR. 14. 
sztywny pokrowiec. 15. ośmiesza­
jące naśladowanie kogoś lub cze­
goś. 18. wymuszanie przez zastra­
szenie, 
radość 
bogom 
snów, 
wisi i

Poziomo: 3. szolt, 5. córka Kro- 
nosa i Rei. 8. w staroż. Grecji i 
Rzymie — świątynia poświęcona 
wszystkim bogom, 9. bunt, rozru­
chy.

Pionowo: 1. niemowlę. 2. dren. 
4. połowa roku akademickiego. 8. 
pseudonim gen. Karola Świer­
czewskiego, 7. diabeł lub gatunek 
wierzby.

Poziomo: zamyka przejazd
kolejowy. 7. nadrzewna małpą 
człekokształtna, 11. hełm z rucho­
mą zasłoną na twarz. 12. ludowa 
twórczość, zwyczaje obrzędy i po­
dania.

Pionowo: 1. laska alpinisty. 2. 
utrudnienie, zmęczenie, usługa. 3. 
pałeczka kapelmistrza. 5. pomysł, 
projekt. S. przodek rodziny. 8. 
bystrze. 9. prowizoryczny mostek, 
10. 10 do minus szóstej — metra.

19. zły los, bieda, 20. nie 
(wspak), 24. ofiara złożona 
pogaitskim. 25. książka od 

2«. imię wielu królów. K. 
chodzi.

—•—
BONT KSIĄŻKOWE ZA ROZ­

WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 12 WY­
LOSOWALI:

1. Barbara Muzyk — N. Huta, 
os. Hutnicze 10/27; 2. Halina Ki­
jowska — Mistrzejowice. os. 1000- 
lecia 82/84: 3. Józef Strojłk —
Kraków, ul. Rydla 55; 4. Wiesła­
wa Ptak — N. Huta, os. Zielone 
17/5; 5. Anna Mika — N. Huta, 
os. Handlowe 8,133.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 14 kwietnia br. nadcślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko-

4.

Wwaca: bony wysvlamy pocztą.

Graficzne
- Kraków ni.
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